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Ncadzwifczajiia sesjo sejmowa
zwołana zostanie ma dniem 20 b. im.

Program pracy sesji zostanie ustalony na konferencji marszałka Sejmu z p. premjerem^

W a r s z a w a, 1.6. (wł. k.) W środę 
w Sejmie zapanowało znów znacz* oży­
wianie w związku z koaferencją, jar.f. za­
powiedziana była pomiędzy prtmjerem 
Piłsudskim, a marszałkiem Sejmu Rata- 
lajem, dotycząca terminu zwołania nad­
zwyczajnej st >ii Sejmu.

O ?núz. 9.30 rano przybył do Sejmu 
szef Kabinetu min. spraw wojskowych 
pułk. Decki -zaprosił marszałka Sejmu do 
Belwederu na godz. 5 popołudniu. Kon­
ferencja pomiędzy premjerem, a marszał­
kiem Sejmu trwała VA godziny.

Po powrocie z Belwederu p. 
Rataj przyjął w swym gabinecie przedsta­
wicieli pracy i zakomunikował im, że rząd 
SüÄääSBÄHäSÄHBäBÄ

DZIEŃ URODZIN OJCA ŚWIĘTEGO.
Rzym, 1 6 (PAT.) W dniu swych urodzin 

papio« nie udzielał żadnych audjeneyj.
W dniu tym na dziedzińcu uniwersytet gre­

goriańskiego zeoraio się 40 pniCoOrow i oko,o 
nitd Stucentow. Którzy po krotirtem przemó­
wieniu rektora odśpiewali modlitwę „Orcmus 
pro pontifice *.
PODPISANIE KONTRAKTU POŻYCZ­

KOWEGO WE CZWARTEK?
Warszawa, 1. 6. (wł.) (k) W kołach 

finansowych i bankierskich twierdzą, że 
podpisanie kontraktu w sprawie nożyczki 
stabilizacyjnej nastąpi w czwartek.

Dnia 2 btn. wieczorem wydany zosta­
nie oficjalny komunikat w tej sprawie.

DALSZA BAISSA NA GIEŁDZIE 
BERLIŃSKIFJ.

Beri n, i. 6. (PAT) Na dzisiejsze] gieł­
dzie berlińskiej doszło do niesłychanej 
zniżki t.ajpc ważniejszych papierów nie­
mieckich.

Spadek kursów wynosił 20—40 proc. 
W kołach giełdowych panuje pewien nie­
pokój j nerwowość co ao dalszego rozwo­
ju stosunków giełdowych.

I Poszukujemymajstra
od zaraz lub najpóźniej od 
1-go lipca br.
dla naszej odlewni żelaza sza­
rego i wyżarzanego (tempero­
wanego) o dziennej produkcji fl 
ca 10 ton drobnych odlewów, fl 
Tylko kandydaci, dokładnie fl 
obznajomieni z masową pro­
dukcją, pracą akordową ręcz­
ną i maszynową, umiejący 
kierować pracą warsztatową 
(80 pracowników), energiczni 
i posiadający gruntowną 
znajomość fachu i odpo-

I
I wiednie świadectwa o dotych­

czasowej pracy, zechcą nades­
łać oferty z odpisami świa­
dectw i podaniem warunków.

Oferty nie uwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi.

„UffBia** Zjednoczone fl 
Fabryki Maszyn, Sp. Akc.

w Grudziądzu. fl

nosił się pierwotnie z zamterem zwołania 
nadzwyczajnej sesji Sejmu na dzień 15 
bm., wobec tego jednak, że na dzień 16 
przypada święto, Rząd postanowił ustalić

termin zwołania sesji sejmowe] na 20-go 1 
bm.. to jest w poniedziałek.

Ponieważ w rozmowie z prezesem 
Rady Ministrów nie byJo zaznaczone, że

w tym razie data zwołania sesji sejmo­
wej i jej otwarcia ma być inna, przeto 
dziennikarze z rozmowy z marszałkiem 
Ratajem odnieśli wrażenie, że dnia 20-go 
czerwca ma się odbyć pierwsze posie­
dzenie nadzwyczajnej sesji sejmowej, a to 
tembardziej. że również nie była wysu­
wana sprawa ceremoniału otwarcia sesji.

Po dłuższych rozmowach na temat 
programu prac nadzwyczajnej sesji sej­
mowej, w których toku marszałek Rataj 
informował premiera o zamierzeniach 
Sejmu, zaś p. premier przedstawił w ogól­
nych zarysach projekty przygotowane 
przez Rząd, ’ż sprawa programu prac bę­
dzie przedmiotem obrad specjalne] konfe­
rencji pomiędzy premjerem Piłsudskim, a 
marszałkiem Ratajem.

Termin tej konferencji nie został jesz­
cze ustalony.

D <lo xenia
do

Jfcaiendarza
7t fttromane&o

przyjmuje jako wyłączny Przed­
stawiciel na Polski Górny Śląsk

íFolsňie £3xuro (Fodróiy

„Crùis‘‘
Dział Reklamowo - Wydawniczy

Jiafowi^e
ulica Kościuszki nr. 2, I. piętro

Telefon 19-94 Telefon 19-94

Matele
Zawiadomienie.

Niniejszem powiadamiamy wszystkich naszych Sz. Odbiorców 
jak i Konsumentów, że jeneralne przedstawicielstwo naszych wyrobów 
na Rzeczypospolitą Polskę oddaliśmy Panu

{Sronisłnwrwi SvŁ ?stenbev£owi

w Sosnowcu byłemu dyrektorowi i współwłaścicielowi fabryki hacdi 
..Podkowa“ w Sosnowcu, który wyłącznie mocen jest w naszen imie- 
r.iu zawierać wszelkie transakcje na dostawę hactii do Polski 1 inka­
sować należne nam z tytułu tych tranzakcji sumy. Jednocześnie za­
pewniamy Sz. Odbiorców naszych, że jak dotychczas tale i nadal 
wszelkie udzielone nam zlecenia będą wykonane jak najpunktualniej 
co do terminu i specjalnych wymagań klijenteb.

„ Z poważaniem

MKNiHMDT et Co. Berlin-Scliftnsberg-

Wyjazd J. Ł wunala Hlonda
do Rzymu.

Poznań, 1. 6. (wł.) (k) J. E. ks. kar- j gdzie zostanie przyjęty na speej'alnej au- 
dyncł Hlond, jak sie dowiadujemy, wy- djencji u Ojca św. 
jeżdżą w najbliższych dniach do Rzymu, 1 —o—

Ogłoszenia do n it ;ru świątecznego
przyjmujemy jeszcze tylko

do dnia 3 aerwca br.
3)ział ogłoszeń.

1M wili..1 ratai
do przyjęcia Lindbergh’a.

CELEM DANIA MOŻNOŚCI WSZYSTKIM MIESZKAŃCOM ZOBACZENIA LIND- 
BERGHA LOTNIK BĘDZIE WIEZIONY NA SAMOLOCIE Z ODJĘTEMI SKRZYD­

ŁAMI NA CZELE ^OCHODU.
Nowy J o r k, 1. 6. (AW) W Nowym 

Jorku czynione są obeonie gorączkowe 
przegotowania do przyjęcia największego 
aktualnego bohatera amerykańskiego kapi­
tana Lindbergha. %

Llndbereh opuści Europe na mery- 
kańskim statku woiennym „Memphis“ już 
we czwartek najbliższy, ponieważ prezy­
dent Coolidge pragnie przed wyjazdem 
swoim na urlop powitać Lindbergha w 
Waszyngtonie.

KARY ZA ZWŁOKĘ W PŁACENIU PODAT­
KÓW.

Warszawa, 1 6. (wł. k.) Na ■ lnem z 
najbliższych posiedzeń Rada iťlnlstrów 
uchwali rozporządzenie Prezydenta Rzeczy-

denta nastąpi przyjęcie bohatera kitu 
transoceanicznego przez Nowy Jork. Po­
nieważ wszyscy mieszkańcy pragną zo­
baczyć Lindfcergh; — komitet przyjęcia 
postanowił urządzić przez 5 Avenue do 
Cenfral-Fmki pochód, w którym będzie 
w:ezioiny Llnóbergh 1 jego samolot z odję- 
teir skrzydłami.

Wieczorem w dniu przyjęcia Central- 
Park będzie iluminowany milionami lamp 
elektrycznych.

r espolltel w Sprawie odsetek od kar za zwlo­
kę u płaceniu podatków samorządowych.

Według tego rozporządzenia magistraty nie 
będą iii- mogły pobierać, jak dotychczas, 4 
proc. miesięcznie od zaległości podatkowych, 
lecz tylko 2 proc.

NARADY PRZEDSTAWICIELI PRZEMYSŁU 
ŻELAZNEGO.

Praga, 1 £. (AW.) W Wiedniu odbywają 
sie konferencje zastępców przemysłu żelazne­
go Austrii, Czechoslowaci. I Węgier, na któ­
rych poruszana iiest kwestia przystąpienia że­
laznego przemysłu Jugosławii du środkowo­
europejskiego kartelu żelarnego. Jak słychać, 
widoki pertraktacyj są bardzo korzystne.

JíMsxe
jedno» dwu- ł trz} t ar w na 
kreskowa ! siatkowe 
(Strich- und NetaStzung) 
dostarczają w najwyższym 
gatunkv ł po niskich cerach 

Zakłady Foiochemłgraf!cziis

WęfcafiraH» *T„.
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PPS. w spożyci.
PPS. zdecydowała się wreszcie wejść 

na drogę opozycji. Może przykładem dla 
naszych socjalistów była Labour Party w 
Anglji, może Scheidemam w Niemczech, 
a może wpłynęły na nich rzeczywiście 
stosunki, panujące w Polsce, zaznaczające 
si ř tein między innemi, że wpływy socja­
listów coraz bardziej upadają — dość, że 
Rada Naczelna PPS., która obradowała w 
dniach ostatnich w Warszawie, powzięła 
uchwały, vv których określiła swe stano­
wisko wobec Rządu, jako zasadmezo opo­
zycyjne.

Uchwały wyliczają szczegółowo grze­
chy i przewinienia Rządu, które „dopełni­
ły czary zawiedzonych nadziei“. Zatem 
stwierdziła Rada Naczelna, że tak pod 
względem gospodarczym., jak i politycz­
nym, działalność Rządu idzie w kierunku 
uwzględniania przedewszystkicm intere­
sów i dążności klas posiadających. Od­
nosi się to do ograniczenia akcji zapomogo­
wej dla bezrobotnych, do ogołocenia kraju 
ze zboża i podniesienia przez to drożyzny, 
stronniczego załatwiania sporów zarob­
kowych, sabotowania reformy rolnej itd. 
Jako zarzut podnoszą też socjaliści brak 
ze strony Rządu jakichś decydujących 
kroków dla rozwiązania sprawy mniej­
szości narodowych. Wobec tego wszyst­
kiego odjiowiedzialnością za wszystko 
obciąża PPS. cały Rząd, podkreślając to 
specjalnie, iż odnosi się to także do pre­
miera marszałka Piłsudskiego, którego 
jeszcze w grudniu ub. roku, także przy 
obradach Rady Naczelnej PPS. wyelimi­
nowano przy określeniu stosunku partji 
do Rządu. Niewyjaśnione jest tylko jesz­
cze przy tym opozycyjnym stosunku 
do całego Rządu, stanowisko P. P. S. 
do „towarzyszy“ Moraczewskiego i 
Jurkiewicza, których dotąd jeszcze nie 
odważono się okrzyczeć za zdrajców, mi­
mo, że zasiadają w Rządzie, który, jak po­
wyżej stwierdzono, „uwzględnia prze- 
dewszystkiem interesy klas posiadają­
cych“.

Ale to już jedna z wielu niekonsekwen- 
cyj, w które obfituje taktyka naszych so­
cjalistów. Niekonsekwencja ta uwydatnia 
się jeszcze silniej w uchwale Rady Na­
czelnej, odnoszącej się do Sejmu. Uchwa­
ła ta domaga się rozwiązania obecnego 
Sejmu i zwołania nowego na podstawie 
dotychczasowej ordynacji wyborczej, 
podkreślając, że przeciwstawi się bez­
względnie wszelkim ewentualnym próbom 
jakiejkolwiek zmiany ordynacji.

Widocznie autorzy rezolucji socjali­
stycznej nie chcą się zastanowić nad tem, 
co będzie, gdy nowy Sejm, wybrany w 
ten sposób, znowu nie będzie mógł speł­
nić swego zadania i skutkiem tego, nie 
mając potrzebnego autorytetu, w dalszym 
ciągu będzie parawanem dla niedemokra­
tycznych rządów, jakich świadkami je­
steśmy obecnie.

Wprawdzie nowy redaktor „Robotnika“ 
p. Mieczysław Niedziałkowski zapowiada, 
żc PPS. dążyć będzie do odbudowy życia 
demokratycznego i pisze, że jak:

„socjalizm polski wyszedł ongi samot­
ny na bój o niepodległość, tak idzie dziś 
na bój o demokrację i prawa ludowe, choć­
by miał znowu pozostać samotnym“.

W tej walce rzeczywiście socjalistom 
grozi osamotnienie, gdyż nie pozwalając

tknąć obecnej ordynacji wyborczej, tem- 
samen nie dopuszczają do uzdrowienia 
parlamentaryzmu polskiego i pracują na 
rzecz utrzymania obecnego niedemokra­
tycznego stanu rzeczy.

Zasadnicza odbudowa demokracji i 
parlamentaryzmu w Polsce jest koniecz­
nością, a w odbudowie tei przedewszyst- 
k'em winniby wziąć udział socjaliści, któ­
rzy w tej dziedzinie posiadają największe 
grzechy. Oni to bowiem swą przedmajo- 
wą niepohamowaną agitacją antysejmową 
przygotowali grunt, a potem czynnie 
współdziałali w akcie, którego ofiarą padł 
Sejm, a wraz z nim idea parlamentaryzmu

i demokracji. Sama uchwała Rady Na- 
czelnei PPS., mówiąca o zajęciu opozycyj­
nego stanowiska wobec Rządu, jest w 
istocie swej rzeczą negatywną, a nic po­
zytywnego niema też w zapowiedzi p. 
Niedziałkowskiego, iż socjaliści samotnie 
wybierają się na bói o demokrację.

W każdym razie nęwe stanowisko 
PPS. wobec Rządu stawia Rząd p. Pił­
sudskiego w szczególnej sytuacji, gdyż 
posiadając za sobą poparcie tylko tak 
słabych organizacyj jak Związek Naprawy 
Rzeczypospolitej i oiecio-głową Partje 
Pracy, a pozaiem nie mając za sobą żad­
nego odlaniu politycznego w kraju, wisi 
dosłownie w próżni, znajdując się w zu- 
pełnem osamotnieniu tak w kraju, jak w 
społeczeństwie. W. Z.

-----o—

Aresztowanie pastora Deutschmanna
w Tam. Górach.

Policja polityczna śląską w dniu wczo­
rajszym przeprowadziła rewizję w miesz­
kaniu pastora ewangelickiego Dentschmari- 
na w Tarn. Górach i aresztowała go poa 
zarzutem zdrady stanu.

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwi­
li podszas rewizii znaleziono obszerną i 
kompromitującą korespondencje prowa­
dzoną z cx-Kaizerem i jego małżonką w 1

Donrn, oraz szereg pism i orderów uda- 
wadniających, że past *r Dcutschmann jest 
członkiem Jungdeutschlandbundu.

M. in. znaleziono również szereg prze­
kazów na banki niemieckie, opiewające na 
znaczne b. sumy.

Aresztowanego odstawiono do powiat. 
Komendy Policji.

Dalsze śledztwo w toku.

Seip^cyj'r« pogłoski

o zamiarach Włoch
W SPRAWIE EGIPTU.

Wiedeń, 1 6. (AW) Dzienniki miej­
scowe, omawiając propozycję Włoch ii- 
czynior-ą Anglii w sprawie gotowości 
państwa włoskiego objęcia protektoratu 
nad Egiptem w razie, gdyby rząd angiel­
ski nie czuł się na siłach zgnębić egipskie­
go ruchu narodowego.

Donoszą o ciekawym fakcie, jaki miął 
miejsce przed niedawnym czasem. Otóż 
Chamberlain w < /asie pośredni "enia w 
konflikcie albańskim spotkał się z propo­
zycją ze strony Włoch wyrzeczenia się 
przez Włochy ekspansji na Bałkanach 
wzamian za rekompensatę w postaci uzy-

tcreiiach
rozmowy

skania nowych wpływów na 
śródziemnomorskich. W czasie 
dyplomaci włoscy niedwuznacznie dawali 
do zrozumienia, iż mają na myśli Egipt, 
jako objekt wymienny. W wyniku tej 
propozycji Anglja przerwała swą inter­
wencję w sprawie albańskiej, motywując 
ten krok tem, iż nic interesuje Się kon­
fliktem bałkańskim. Od kilku miesięcy 
prowadzi prasa egipska oraz parlament 
egipski wzmożoną agitację antyangielską, 
która przybrała tak ostre formy, iż wzbu­
dzała podejrzenie, że jest kierowana z po­
za Egiptu

Me MW
Międzynarodowym Kongresie Rolniczym.na

ZNIESIENIE RFGLEMENT AC JI WETER YNARYJNEJ USUWA JEDEN Z 
TÓW NIEMIECKICH W ROKOWANIACH Z POLSKA.

ATU-

R z y m, 1. 6. (Pat ) Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji hodowlanej M:ędzyna- 
rodowego Kongresu Rolniczego omawiany 
b>ł wniosek polski, dotyczący zniesienia 
ukrytej reglamentacji weterynaryjnej w o- 
brocie artykułami hodowlanemu Przyję­
ciu tego wniosku sprzeciwiła się gwał*o- 
wnie delegacja niemiecka; mimo to za­
warta w wniosku polskim zasada została 
przyjęta jednomyślnie.

Najostrzejszy opór wywołała sprawa, 
z jak ej przestrzeni może być zakazany 
wywóz w razie wybuchu zarazy wśród 
zwierząt domowych. Niemcy domagali

się, aby w jakimkolwiek wypadku zarazy 
zamknięta była granica całego państwa 
eksportującego. W głosowaniu za wnio­
skiem polskim wypowiedziały się delega­
cje 18 narodów, wniosek zaś niemiecki 
poparły tylko Norwegja i Szwajcaria, wo­
bec czego wniosek ten unadł. Zgodnie z 
wnioskiem polskim zamknięta dla wywo­
zu mnże być tylko strefa, dotknięta za­
razą. Przyjęcie tego wniosku jest powa­
żnym sukcesem, gdyż potępia stosowanie 
przez Niemcy w rokowaniacn handlo­
wych ukrytej reglamentacji pod pretek­
stem zarządzeń weterynaryjnych.

RESTAURACJA CUDOWNEGO OBRAZU
MATKI BOSKIEJ OSTROBRAMSKIEJ.
Wilno, 1. 6. (wł. k.) Wezera j na aaprosze- 

nin J. E. ks. biskupa Micliałkiewicza zebrali 
sie członkowie komitetu koronacyjnego w wi-' 
karjacie ostrobramskim w nrurach klasztor­
nych, gdzie było doki-nane odnowienie cu­
downego obrazu Maitki Boskiej Ostrobram­
skiej.

Po odprawieniu krótkich modłów renowa­
tor obrazu prof. Rutkowski wygłosił prze­
mówienie w którym zaznajomił obecnych z 
historią Cudownego Obrazu i dowiódł, iż po­
chodzi On nie. Jak dotąd mylnie sądzono z 
18 wieku, lecz z 16 wieku.

W najbliższy czasie po odrestaurowaniu 
kaplicy ostrobramskiej obraz zostanie do niej 
przeniesiony.

SPRAWY WIĘZIONYCH GENERAŁÓW.
Warszawa, 1. 6. (wł.) (k) Z kół 

rządowych konni likują, że sprawa gen. 
Żymirskbgo znajdzie się na wokandzie 
sądowej pod koniec czerwca.

Przewodniczącym w tej rozprawie bę­
dzie gen. korp. sąd. Sik( rski oskarżać bę­
dzie prokurator m ijor Rumiński, 
obrońcą będzie adw. S z u r I e j.

Natomiast sprawa gen. Zagórskiego 
nie posunęła się wiele naprzód, czego do­
wodem, że dotychczas nie sporządzono 
aktu osk ai żenić Obrońcą gen. Zagórskie­
go będzie adw. Szczerbachowski

REORGANIZACJA POLICJI 
PAŃSTWOWEJ.

Warszawa, 1. 6. (wł.) (k) W Mini­
sterstwie Spraw Wewnętrznych pod prze- 
\ odnictwen min. Składkowskiego roz­
poczęły się konferencje w sprawie opra­
cowania projektu ustawy o policji pań­
stwowej.

Z ŻYCIA PARTYJ.
Warszawa, 1 6. (wł. k.) Dnia 1 czerw­

ca br. obradował w Warszawie Główny Za­
rząd stronnictwa Ch. D. pod przewodnictwem 
prezesa Józefa Chacińsklego.

Ogólne sprawozdanie przedstawił sekretarz 
zarządu głównego p. Antoni Chaciński. Po zre­
ferowaniu sprawy zmiany ordynacji wyborczej 
omawiano szereg spraw organizacyjnych.

UPAŁY W WARSZAWIE.
Warszawa, I 6. (AW.) Dzisiejszy dzień 

minął tutaj wśród niebywałego dotąd upału,
O godzin.e 9-tej rono temperatura wynosiła 

24 stopili, a podczas dnia 32 stopni.

WSTRZYMANIE EMIGRACJI DO KANADY.
Warszawa. 1. 6. (wł. k.) Urząd Ei ilgracy]- 

ny w Warszawie otrzymał zawiadomienie 
iż rząd kanadyjski wstrzymał dalszy napływ 
cml" "autów do Kanady.

Zarządzeniem tem dotknięta jest również 
gr ipa polskich emigrantów, •'łożona z kilku­
dziesięciu osób, które w Wejherowie czekały 
lla wyjazd. Rząd poczynił starania, celem 
przyjęcia tej grupy emigrantów.

ROZDZIAŁ KONTYNGENTU 
IMPORTOWEGO.

Warszawa, 1. 6. (wł.) <k) Central­
ny Komitat Przywozowy komunikuje, iż 
przy rozdziale koriyngen :u przywozowe­
go na towary masowe uwzględniane będą 
tylko podania hurtowników, trudniących 
się bezpośrednio handlem Importowym 
stałe i zawodowo.

NOWY REGULAMIN WYBORCZY.
Warszawa, 1 6. (wt. k.) Ministerstwo 

Spraw Wewnętrznych opracowało i wydało 
nowy regulamin wyborczy d'a gmin miejskich 
I wiejskich.

MICHEL ZEVACO,

Btyipsy RyeersyiL
(„LE CAPITAN“ ).
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— Oh, oh! Pani margrabina też wyjechała? 
W tak im razie na cześć pani margrabiny podamy 
do naszego obiadu salaterkę tego znakomitego kre­
mu, który właścicielka „Złotej Różdżki“ umie przy­
rządzać tak znakomicie.

— Krem z konfiturami! — zawołał Latarnia, 
siadając na siodle. — Dałbym się zabić za porcję 
tego kremu. Panie Cogolin, muszę panu oznajmić 
dalej, żc pan margrabia kazał mi połączyć się dziś 
z nim w Orleanie, grożąc w przeciwnym lazic 
oberwaniem mi uszu. Wobec tego panie Kogoliń- 
ski: niech pan zje i moją porcję kremu i maimola- 
dy z jabłek, na moją cześć i na pamiątkę lekcji, któ­
ra mi pan kiedyś był łaskaw udzielić !

—- Panic Latarnio! — zawołał Cogolin zrozpa­
czony widząc, że służący Cinq Marsa wjeżdża już 
w bramę pałacu.

Latarnia odwrócił się na siodle i rzekł:
— Dowidzenia, miłościwy panie!
Cogolin stał, jak osłupiały. Zapomniał języka 

w ustach, słysząc z ust Latarni zdanie, które przy­
gotował sobie, aby ostatecznie zagrać na jegu głu­
pocie.

Nagle Cogolin poczuł potężne uderzenie w kark.
— Precz stąd przybłędo! — krzyczał gwardzi­

sta - Szwajcai-, popychając go w kierunku bramy.
Upłynął kwadrans cały, a Cogolin stał wciąż 

przed zamkniętą bramą pałacu, zapytując się sa­
mego siebie w duchu, czyżby to wszystko, co za­
szło, było istotnie prawdą. Ostatnia jego nadzieja 
oddaliła się na siodle końskiem uwożąccm Latar­
nię. A co gorsza Cogolin został pobity przez tego 
prostego z puzoru chłopa jego własną bronią, d en 
drągal śmiał poprostu znęcać się nad nim. Nad 
nim, człowiekiem, szczycącym się swoim sprytem. 
A co najgorsze, to to, że głód coraz bardziej dawał 
mil się we znaki. Naprawdę biedny Cogolin umie­
rał z głodu.

Oddalił się z przed pałacu śmiertelnie smutny. 
Gdzie się udać? Odzie się zwrócić? Co gu czeka 
za godzinę, za dzień? Rozmyślając w ten sposób, 
ledwie powłócząc nogami w bucie gwardyjskim i w 
sandale mniszym, przysiadł wreszcie na rogu jednej 
z pustynnych uliczek i biudną chustką otarł łzy, 
ściekające mu po policzkach. Czuł, ze dostaje go­
rączki. Rozmyślał nad swojein położeniem...

W ten sposób odpoczywał przez czas dłuższy, 
poczcin westchnął jeszcze raz głęboko i powstał na 
nogi.

— Nie ruszaj się pan, ria miłość Boską! — usły­
szał głos koło siebie. — Jeszcze parę kresek ołów­
kiem i wszystko będzie skończone.

Zdziwiony Cogolin odwrócił głowę i ujrzał w 
odległości czterech kroków od siebie młodzieńca, 
mogącego liczyć około 25 lal, bardzo przystojnego, 
elegancko ubranego, ze szpadą przy boku. Niezna­
jomy miał na sobie szeroką pelerynę, która drało­
wała się na jego postaci w pięknych fałdach. W

lewym ręku trzymał duży kajet kartonowy, w pra­
wym ołówek, którym posuwał po papierze. Przez 
dłuższą chwilę wpatrywał się w Cogolina i znów 
rysował. Na propozycję nieznajomego Cogolin po­
został nieruchomy z otwartemi ustami

— Jeszcze kilka pociągnięć ołówka i rysunek 
będzie skończony! — powtórzył nieznajomy. — 

Proszę pana, uiccli się pan nic rusza!
Nieznajomy oddalił od siebie kajet na długość 

ręki, przyglądał się swemu rysunkowi, nastęunie 
znów zaczął rysować, mrucząc pod nosem jakby 
do siebie: Co za wspaniałe rysy! Co za niezwykły 
wyraz smutku! Nie spotkałem dotąd tak znako­
mitego modela! Jak się pan nazywa, przyjacielu?

— Pechcik! — odpowiedział Cogolin. —• Nie­
stety, nazywam się Pechcik!

— Pechcik? — zawołał nieznajomy. — Í. tvie’f- 
j iic ! Nigdy jeszcze chyba nazwisko nie odpowia­
dało tak doskonale istocie rzeczy, jak w tym wy­
padku.

Nieznajomy, rysując w dalszym ciągu, powtó­
rzył jeszcze kilka razy pod nosem słowo „Pechcik“, 
wreszcie po chwili zamknął kajet i sięgnął ręką do 
sakiewki, zawieszonej przy pasie.

— Weź przyjacielu! — rzekł, ofiarowując Go­
golinowi talara.

Cogolin zobaczył srebrny pieniądz i zadrżał na 
calem ciele. Oczy znów napełniły niu się łzami... 
Gorączkowo schwycił monetę i pochylił głowę, 
chcąc ukryć prawdopodobnie łzy, toczące się po po­
liczkach.

— Biedak! — szepnął młody człowiek.
— Panie! — rzekł Cogolin. — Jak mam panu 

podziękować?, Uratował mi pan życic!
ÍC. d. n.)
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Wielki Zjazd Jubileuszowy
Ewlcizifia Tf»w. Pofiek

1992 —192?
w fWfBí®wicii cE% M czerwca 192? r.

I
W Zielone Świątki, t. j. w dniach 5 i 6 czerwca br. odbędzie się w Katowicach Wielki Zjazd Jubileuszowy Związku To W. Poleť celem 

uczczenia 25-tetniej pracy narodowej kobiet polskich na Śląsku.
Zjazd zapowiada się baidzo uroczyście. Spodziewany jest przyjazd licznych gości, oraz wybitnych społeczników z całej Polski, a mawel z za­

granicy.
W pierwsze święto po nabożeństwie odbędzie się pochód wszystkich Towarzystw Polek z całego Województwa z sztandarami, w strojach naro­

dowych przez ul. miasta Katowic.
Drugi dzień Zjazdu poświęcony będzie wyłącznie sprawom organizacyjnym. Poniżej podajemy szczegółowy program Zjazdu:

ZJAZD JUBILEUSZOWY 
dnia 5 czerwca 1927 r.

Oadz. 8 rano: (zbiórka na placu św. Andrzeja w Katowi­
cach wszystkich Towarzystw Polek.

Godz. 9 rano: uroczysta pontyfikalna Msza św., celebro­
wana przez Najprzew. Ks. Biskupa Lisieckiego, w 
katedrze św. Piotra i Pawia. Kazanie wygłosi Wikarjusz 
Generalny Ks. Dr. Bromboszcz. Śpiewy chórowe układu 
znanego kompozytora Ks. Gajdy. Po nabożeństwie pochód 
przez miasto na plac Wolności, zlożnme wieńca na pomniku 
Powstańców i pochód na Rynek,

Godz. 12 poi.: Uroczyste otwarcie Zjaz-du Jubileuszowego 
w Teatrze Miejskim.

1. Przywitanie gości i uczestniczek: (Ks. Biskupa).
2. Przemówienia powitalne.
3. Wręczenie odznak i dyplomów honorowych juni- 

latkom i zasłużonym Członkom Organizacji, — de­
korowanie sztandarów.

Wsitep do teatru maja członkinie z miebieskiemi kart­
kami..

Ponieważ Miejski Teatr nie może pomieścić wszystkich 
uczestniczek Zjazdu, przeto równocześnie z otwarciem Zjazdu 
odbędzie się na sali Powstańców przy ul. Sokolskiej wiec ko­
biet, na którym przemawiają: Księża, posłowie, wybitni mów­
cy, mówczynie i t. d.

Godz. 5 po poi.: Uroczysta Akademia w sali Powstańców 
na której przemawiają: P. M. Rodziewiczówna: Referat pro­
gramowy Związku; P. Rzepecka z Poznania: Zarys historji 
Związku.

W przerwach nastąpią śp:cwy chórów»’ Młodych Polek 
oraz śpiew solowy utalentowanej śpiewaczki sopranistki p. 
Janmy Osieckiej, przewodniczącej Tow. Polek w Sosnowcu.

Godz. 8 wiecz.: Uroczyste przedstawienie w Teatrze 
MJciskm-

7JAZD DELEGATEK 
dnia 6 czerwca 1927 r.

Godz. 10 rano: Otwarcie Zjazdu delegatek na sali Po­
wstańców przy ul. Sokolskiej.

1. Zagajenie, 2. Wybór komńsli matki i rewizyjnej, _ 3. 
Sprawozdanie Zarządu Związku, 4. Sprawozdanie Wydz aiów 
Powiatowych, 5. Referat o zmianach statutów Związku, 6. 
Referat programowy, 7. Referat organizacyjny, 8. Ustąpienie 
Zarządu i wybór, 9. Wolne głosy, 10 Zamknięcie Zjazdu.

JUBILEUSZOWY NR. „GŁOSU POLEK".
Z okazji Jubileuszu wydalę Zarząd Gł. specjalny numer 

organu Zwlązfc u „Głosu Polek", bogato Ilustrowany, zawiera­
jący szczegółowe sprawozdanie z działalności Związku, arty­
kuły programowe, oraz artykuł r szeregu wybItnych osobisto­
ści i obszerny dział ogłoszeń. Cena numeru 50 groszy.

DO WIADOMOŚCI CZŁONKIŃ TOW. POLEK 
NA ŚLĄSKU!

Generalny Sekretariat Tow. Polek na Śląsku podaj® 
do w:adomości, że Ministerstwo Komunikacji przyznało 
na Zjazd Jubileuszowy w dniu 5 i 6 czerwca zniżkę 
kolejowa w wysokości 66 proc. w drodze powrotnej. 
Ze zniżki powrotnej korzystać mogą uczestniczki zjazdu 
dopiero od 30 km. począwszy i tak:

Linja Katowice — Dziedz;ce, ze zniżki korzystać 
można dopiero od stacji Kobiór.

Lirja Katowice — Sumina, ze zniżki korzystać moż­
na dopiero od stacji Czerwionka.

Linja Katowice — Makoszowy — Gliwice, ze zniżki 
korzystać można dopiero od stacji Gierałtowice.

Linja Katowice — Oświęcim, ze zniżki nie korzysta 
się, albowiem przestrzeń nie wynosi 30 km.

Członkinie, które korzystać będą z przyznanej zniż­
ki kolejowej, winny -zgłosić się do Biura Zjazdu, gdzie 

otrzymają ostemplowany dokument kolejowy, który 
w drodze powrotnej przedstawić należy Kasie Kolejo­
wej w Katowicach przy kupnie biletu celem odliczenia 
66 proc. Adres biura Zjazdu podamy w jutrzejszym nu­
merze.

Sprawy śląskie w prasie berliftskiej.
PIŁSUDSKI NIE JEST WŁAŚCIWA’ 

INSTANCJA-
„Vossische Ztg.“ zamieszcza następu­

jący telegram z Wrocławia:
„Depesza z prośbą o pomoc, jaiką nie­

mieccy posłowie województwa Śląskiego 
wystosowali w erwktzku z wyipjdkami w 
Rybniku do premiera Piłsudskiego, — do­
czekała się obecnie jednak odpowiedzi w 
chwili, gdy Już przestano się jej prawie 
spodziewać. Piłsudski, który pi informo­
wał 6ię widocznie przedtem u wojewody 
Grażyńskiego w cizasie pobytu tegoż w 
Warszawie, nie zajmuje się w zupełności 
zażaleniami Niemców, lecz odsyła ich do 
ministra spraw wewn. z tern uzasadnie­
niem. że on sam nie jest właściwą Insfan- 
ciq. T en rodzaj odpowiedzi — nisze „Vos- 
siache Ztg.“ — nie wywoła u Niemców 
Śląska Górnego specjalnie radosnych 
uczuć.“

„NOWY PODBURZAJĄCY FILM POLSKI“- 
„Berliner Tageblatt“ pisze pod powyż­

szym nagłówkiem w depeszy z Wrocła- 
■wfa :

Jako przeciwwagę do filmu Deuliga 
„Kraj pod krzyżem“, który także na Ślą­
sku nic znalazł zbyt ciituz antycznego 
przyjęcia, przynosi obecnie Związek Po­
wstańców na Śląsku Górnym film, który 
ma udowodnić historyczne pretensje Pol­
ski do Śląska jasno i niedwuznacznie. 
Film pokazuje m. dn zakłady Chorzowskie, 
„które są — jak mówi podtytuł— najważ­
niejszą fabryką do przygotowywania ga­
zów trujących na przyszłą woinę“ i dalej 
fabrykę prochu „Lignnzy“. W podtytułach 
podkreśla się, że także ta „fabryką uczyni, 
co tylko będzie w jej mocy, celem zupeł­
nego zniszczenia wroga w nadrhodizącem 
wielkie m starciu zbrojném“. Zamykają

i film obraz zarirzysięgania zemsty przez
wojewodę I narodowe uroczystości Po­
wstańców w astat ni ch czasach. O ile 
niemiecki film górnośląski był może czy­
nem nierozważnym, to natummst ów pol­
ski film powstańczy jest świadomym,
szczającym do wojny gestem.

FR4WDZIWE OBLICZE PACYFISTÓW 
Z NAD SPREWY. y

W Wrocławiu odbył się w zęyiązku z 
manifeslacuimi śląskicmi zja/d Związku 
dziennikarzy Rzeszy. Wygłosił na nim 
między ii nymi przemówienie ..poeta“ 
Hennami Stelir, który przemówienie swe 
zakończy! następująco:

„...musiałbym się wetydzic mona god­
ności jako poety niemitekiego, musiałbym 
zdradzać moje serce jako Ślązak, gdybym 
tego w-eczoru, w lej uroczystej godzinie 
prasy śląskie] pominął milczeniem i nic 
wspomniał o ciężkiej trosce i bólu, który 
ciąży nn nas wszystkich: o okaleczeniu
naszego kraju przez oderwanie Górnego

SZTURMOWANIE PLEBANJI. — WDARCIE SIĘ DO KOŚCIOŁA. — ZBEZCZESZ­
CZENIE KRZYŻA.

Śląska! Dożyliśmy tego z bólem, sumie­
nie zaś świata z przerażeniem. Jest to 
rana, od której zamiera nie tylko sam 
Śląsk. Jest to bolączka, obchodząca całe 
państwo. Pcd tym względem powinien 
każdy Niemiec być Ślązakiem, co więcej 
Górnoślązakiem! Ale spokoju. Niesprawie­
dliwość rządzi dziś światem, lecz osta­
tecznie zwycięży sprawiedliwość. Gdzież 
są te nienaturalne twory państwowe, ja- 
kis stworzyła samowola Napoleona I? 
Jak fata morgana rozwiały się królestwa 
Neapolu, lüiiji i Westfalji, a przecież ten 
człowiek był rzeczywistym olbrzymem! 
C/cni/e zaś są ci, którzy przykroili w 
Wersalu haniebny pokój kosztem Nie­
miec?“
Rozindyczony i rozkrzyczany „Ober- 

sclilesier“ byłb? komiczny w swych je- 
rćjnjaoach i swem ujadaniu pinczerka, 
gdyby nie to, że bezczelne targanie się na 
Ti aktat wersalski podziela cały naród 
niemiecki, nawet ,t. zw. locarniści, nawet 
pacyfiści i „paneutnpiści“! Mowy tej nie 
wydrukowała bowiem jakaś tam „Kreuz­
zeitung“, czy hugenbergowski „Lokal- 
Anzeiger“, ale liberalna, wolromyślna. 
masońską, sama — „Vossische Zeitung“ 
z 31 maja br!..

Ostatnio zaszedł w Grodzisku incydent, 
będący świetną ilustracją do stosunków, 
w których żyjemy i do metod, którym 
hołduje nasza lewica i PPS.

Otóż w czwartek ubiegły zmarł w 
Grodzisku „towarzysz“ socjalistyczny 

niejaki p. Pop. Tegoż dnia zjawiło się na 
plebanji miejscowej trzech pijanych „to­
warzyszów“, którzy waląc pięściami w 
zamknięte drzwi plebanji domagali się 
rozmowy -z miejscowym proboszczem, 
którym jest przezacny kapłan ks. Toka- 
rzewski, były kapelan Nacze’nika Państwa 
Piłsudskiego i Prezydenta Wojciechow­
skiego, a znany ogólnie z męczeńskich 
swych dziejów w °osjj bolszewickiej.

Przybyli zażądali od księdza To-ka- 
rzewskiego, by pochował zmarłego Popa 
na cmentarzu miejscowym. Ze względu 
jednak, że 'zmarły pozostawał do śmierci 
w cudzołożnym związku z kobietą za­
mężną, praktyk religijnych nie odbywał 
i przed śmiercią nie pojednał się z kościo­
łem — ks. T. odmówił asysty kościelnej 
przy pochowaniu jego zwłok. Zezwolono 
jednakże, by Popa pochowano na cmenta­
rzu katolickim.

Na drugi dzień przed plebanją zjawił

się tłum złożony % kilkuset socjalistów z 
czerwonemi sztandarami i z trumną zawie­
rającą zwłoki Popa. Na spotkanie tłumu 
wyszedł ks. Tokarzewski i oświadczył, że 
wstrętne metody tłumu są naigrawaniem 
się z śmierci i że nie weźmie udziału w 
pogrzebie, któremu przewodniczą czer­
wone sztandary. W odpowiedzi na swoje 
przemówienie usłyszał ks. T. szereg naj­
ohydniejszych obelg i tlum począł wzno­
sić okrzyki:

„Precz z klerem! W Boga nie wie­
rzymy! Precz z proboszczem!“

Na okrzyki te oświadczył zacny pro­
boszcz:

— „Nie uląkłem się bolszewików, któ­
rzy pod mur mnie stawiali, nie ulęknę sio 
więc j was“.

To rzekłszy cofnął się spokojnie do 
wnętrza plebanji. Rozjuszony tłum rzucił 
się na plebanię i począł ją szturmować.

Wówczas na telefoniczne wezwanie 
księdza proboszcza przybyło trzech poli­
cjantów, którzy jednakże okazali się wo­
bec tłumu bezradni. W czasie, gdy cześć 
tłumu szturmowała plebanję, dru ja część 
wdarła się do kościoła wyrzuciła z niego 
zakrystiana, zdarła bluźnierczo stojący w 
kościele krzyż i udała się ze zwłokami na 
cmentarz. Nawiasem mówiąc krzyż ten 
został później porzucony w chwastach pod 
murem cmentarnym.„Rozbrojone Niemcy“.

Od obrazków, jak powyższy, przed- I 
staw iający paradę wojskową, w Której 
bier/.e udział prezydent nindenburg — ro­
ją sie Doprostu pisma niemieckie. Paiada 
ta odbyła się tyinrazem w Kilonji, jak

wszystkie podobne, w, i-raziła szalony en­
tuzjazm „pacyfisty;- według zape­

wnień prasy repubkr. ńskiej“. ludności 
cywilnej.

Ciekawe, co uczynią władze? Tem- 
bardziej jest to ciekawe, że napaści socja­
listów na księży w miejscowościach pod­
warszawskich są na porządku dziennym.

(K.)

./ ariásisSíé Lázně“
(MARIENBAD)

Perła światowych miejsc kąpielowych. 6281 
mtr. ponad p. ..... w pośrodku cudownych la­
sów. — 40 źródeł leczniczych.
Nati raine kąpiele garowe, żelazne, borowino-i 

we (błotne). '
Pierwszorzędne hotele I domy kuracyjne: 
Hotel Teplerhaus - Zentralbad - Goldene1 

Kugel Neuhad. Brunncrinspektion, Versenůungs- 
haus.
Sezon od połowy kwietnia do końca września.

Połączenie telet wprost rp^aizy Marienba- 
dem a Warszawą. Międzynarodowa stacja lot­
nicza na miejscu.
50 proc. zniżki kolejowe] powrotnè] na kole] 

czeskostow.
Prospekty i wszelkie informacje we wszyst­

kich językach bezpłatnie.
Rządowy Zarząd Kąpielowy,

Amtliche Bäder Verwaltung Max, L§zne 
■ (MarienbadJ.
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Wrażenia z li raidu śląskiego
26-28 maja 1927.
fOd własnego delegata „Pulonji“).

ETAP II.
ZAKOPANE — NOWY SĄCZ — SAMBOR — LWÓW.

Rodzinom żywicieli powołanym na ćwiczenia
wojskowe należy srę zapomoga.

W piątek 17 maja przeznaczone nam było 
odibyć drugi etap laidu na przestrzeni 410 km. 
wzdłuż p .i..dniowej granicy Małopolski przez 
Podita,rpa ie. Już ranek chłodny lecz pogodny 
zapowiadał, że drugi dzień jazdy konkursowe] 
bęozif znacznie od pierwszego przyjemniejszy.

Za; naczyć tu muszę, że bardzo często w 
aroi ze i w poszczególnych miastach spotyka- 

1 sJc.PrZt'k'»'anic, iż są to wyścigi, w których 
C iudzi o osiągnięcie mie'sra w kolejności przy- 
bycia. I tak w Lisku gdy „6“ ubliżała się do 
«.4 gapie z radością wykrzykiwali:

— „Szóstka! bierz go!“
Naa.oł baidzo mało spotykaliśmy zrozu­

mienia dla raidu, którego przecież głównym 
celem jest próba maszyn i sprawności kierow­
ców oraz zapoznanie ich z d.oga.ni 
1 okolicą tak, by paiistwo posiadało jak naj- 
M ększą rezerwę dobrze wyszkolonych i zna­
jących drogi prowadzących samochody. To 'eż 
Konjeczncm jest urządzanie jak najczęściej po- 
dobnj ch raidów z tern jednak, by udział w 
n.eh brało nie kilku kierowców-amatorów, lecz 
jakcś pokaźna ich Ilość. Tu brak też jeszcze 
zrozumienia u przeważnej .lości członków klu­
bu, dla których wydostanie tryptyku jest naj­
częściej głównym celem zapisania się do Klu­
bu... Ale wracam do raidn.

Punktualnie o 5 ,ano wicekomandor Ora- 
cowski po krótkiej ocprawie wypuszczać zaczął 
wóz za wozem wedtug kolejności Nr. Zgod­
ne z wvmaganiami regulaminu musiałem zmie­
nić, jako kontroler, wóz. Los zdarzył, iż po- 
zos'ala tylko „6“. Prowadzące już. Bukowski 
che tj się wycofać z ra’du, ale na czas przy­
pomniał sobie zasadę, iż dobry automobilista 
nie ustępuje z szeregu dopóki ma cztery kola 
i motor czynny. Niestety jednego właśnie „kol­
ka miało nam braknąć pod koniec tego etapu! 
Ale nie uprzedzajmy wypadków.

Jak mało rozw.męty jest w Polsce automo- 
billzm, naji ipszym tego dowodem, że od Za- 
kopanego do Lwowa nie można było nigdzie 
zakupić c: ęsci, czy też przy boru co samocho­
du! Fo też ruszyliśmy w drogę bez zapaso. 
wych d< tel a nawet słabo zaopatrzeni w lep 
i łaty . w d< da'ku na połatanych jak płaszcz 
dziadów: ki czterech dętkach na kołach.

WreszcL starter i nas wypuścił na dolę i 
niedolę... Puszyliśmy na wschód, mając po 
prawej stronie przecudne widoki na łańcuch 
ośnieżonych i w słońcu mieniących się Tatr. 
/ na tej bieli odcinał się poważnie w czarnej 
zbroicy skał stary rycerz, Giewont, pilnujący 
skarbów przyrody oddanych mu pod opiekę 
goi. Ponad wszystkie zaŁs szczyty panoszyła 
się slw!~,na mgieł osnuta Łomnica, ńiekieotf 
tylko odsłaniająca i:n nam swoje srebrne ob­
licze. jakby pogiądająca, czyśmy już opuścili 
jej strony napełnione ti zackiem motorów, wy­
ciem sygnałów i smrodem tpalin pędnych ma­
teriałów... To też umykaliśmy w przeznaczoną 
stronę. Dtagi za wczesnego ranka swobodne, 
zaczęły się napełniać pracowitemi podwod.mi 
o małych górskich koninach dziwnie niezno- 
'zących samochodów. Młudsze i bardziej ogni­
ste wyrywały się woźnicom, to pędząc na o- 
ślep, to znowu skręcając w nieobliczalnych 
kierunkach. Starsze i doświadczeńsze, wiedząc, 
że człek, według którego woli pędzić muszą 
swój niewolniczy żywo*, batem posh~arma 
strach i protesty wszelkie — z obrzydzeniem 
odwracały od samochodów sędziwe głowy, pa­
trząc ku scczyton., świadkom swej krzywdy. 
To też nie obeszło się bez wypadków. „Dodge“ 
p. Żmigroda dostał kopyti m po lampach w za­
mian za co z wozu spadło 'kilka kop jaj z któ­
rych kałuża jajecznicy przyozdobiła futury­
styczną plamą szarzyznę gościńca. „Cadillac“ 
wicekomandora rozbił podwodę na trzaski a 
wyrwiibodzuiw koń zawrócił ku łąkom. A ile 
pi/ekleństw, przestrachów i wykrzyków nas 
spotykało? Nie policzyć! Dzień targowy, a ta­
kim bvt ten piątek, dosyć daje zmartwień au- 
tomobiliście!

Pasmo 'latr znikać zaczęło w powstają­
cych mgidch i zbliżyła się przepiękna grupa 
Pienin z Trzema Koronami w pośrodku. Spie­
niony Dunajec toczył swe fale wzdłuż gościń­
ca, próbując swych ait z nami.

Z za zakrętu wyskoczyły nagle ku nam rui­
ny Czorsztyna piękną grupą zajaśniał Czer­
wony Klasztor i zaraz Krościenko, znany zdrój 
Małopolski. Wzdłuż wstęgi Dunajca przez Tyl­
manowa, znaną niegdyś z kuźnic żelaza, wy­
rabianego z rud spiskich, osiągnęliśmy szczę­
śliwie Nowy Sącz. skąd przez Gorlice, Duklę, 
Rymanów i Sanok dotarliśmy do Liska. Pa­
miętny to szlak, gdyż tçdv Haller prowadził 
Wschodni Legion ze Lwowa do Mszany w r. 
1914, gdzie idąc za orjentacją ku Entente roz­
wiązano się i przeformowano.

Jechaliśmy środkiem kolumny raldowej. Za 
nami 1 przed nami popędzały wozy, jak mo 
gły, to mijając nas. to znowu mijane. U wszyst­
kich widoczna była radmść z pogody słońca, 
które nam podsuszało drogę po v czorajszcj 
ulewie. Już byliśmy najlepszej myśli i liczy­
liśmy pozostające nam do Lwowa kilometry, 
gdy nagle pękła dętka I stanęliśmy w polu. 
Zabawiło to nas prawie dwie godziny, tak wie­
le było dz-iiir w dętce, którą przebił okaz.aly 
3 calowy gwóźdź, schowany przez nas na pa­
miątkę. Tymczasem minęły nas piaw e wszyst­
kie samochody z wyjątkiem „Grofri“, który, 
złamawszy podwozie, zatrzymał się u kowala
dla tymczasowi i prz'rnaj>nnei naprawy. Wresz­
cie ruszyliśmy. Niedługo mieliśmy Jednak ucie­
chę. Po paru km. znowu druga pękła guma. 
której naprawa zabrała T,iowu znaczną Ilość 

zase Wreszcie dojechaliśmy pnd Sambor i tu 
ostatnie mnie spotkało na „6“ nieszczęście.

jpf. Józef Sieóesfiind
Marjenbad — Dom Hungarjn.

Pęknięta dętka przetarła się napół i wobec 
■braku jakiejkolwiek rezerwy, utknęliśmy na 
dobre o 5 km od miasta. Zrezygnowani, roz­
myślaliśmy jak rpędzić prz\ idzie resztę dnia 
i noc w polu. Ale na szczęście nadiechał „Ca­
dillac“ i zabrał nas do Sambora, pozostawiając 
maszynę i mechanika w polu z obietnicą dosta­
nia gum... (naturalnie o ile je dostaniemy w 
Samborze). Ponieważ wszelk:e starania spełzły 
potem na niczem, przesiadłem się do wozu 
wicekomandora, by być wcześniej we Lwo­
wie. Ale los pokarał mnie za upuszczenie to­
warzysza Rjedoli. ponieważ szofer prowadzą­
cy ..Cadillaca“. źle pouczony, skrócił na nie­
właściwa drogę i dopieio w Drohobyczu 
stwierdziłem pomyłkę, mów-ac o tern wiceko­
mandorowi. Zrozpaczeni mieliśmy już zawra­
cać, lecz dobra rada przechodnia przekonała 
nas, że lepiej jechać dalei 11 Stryj i Mikoła­
jów, gd\ż droga ta chociaż dłuższa, jest znacz­
nie lepsza. Potwierdzili to potem we Î. wowie 
ci. którzv pojechali właściwa trasą. Co wię­
cej. posądzali nas, iż uczyniliśmy to z rozmy­
słem, bv uniknąć złe i drogi.

Tymczasem we Lwowie wypoczi wali już 
ci, którzy przed nami tam przybyli. Dz:wnvi-p 
*rafc-m najpierw ,i to już o 14-ei stanęłj we 
f wowie wszystkie trzy ..Dodge“, które doje­
chały foez żadnego wypadku

Ściemniało sie już gdyśmy stanęli nad 
Dniestrem pod Mikolaiowem. aby zapalić la­
tarnię u wozu. a właściwie je^na pozostałą, bo 
przy zderzeniu z wozem górahkim jedna zo­
stała strzaskana. Tymczasem zebrara się koło 
nas grupka miejscowych parobczaków Rusi­
nów i rozpoczęła na głosy śpiewać nnęi.ie 
dumki ruskie i zawodzić żałosne s/umki. W 
cichej ciemnci nocy pielenie rozbrzmiewały 
silne czyste gtosy tęskniące „z.a majem, za ra­
jem, za wiosna“. Ale czas nas wołał Ruszy­
liśmy dalej i po godzinnej je/dzie stanęliśmy u 
wrót Lwiego grodu, gdzie zdała spostrzegEśmy 
naszych, rozłożonych parkiem u stóp statuy 
Marji pod cieniem kolumny Mickicwic-"!. Zgło­
siwszy przyjazd pospiesz,vl śni v do Krakow­
skiego hotelu, gdzie uczestników raidu wy­
stawnym bankietem ugaszczal Małopolski Klub 
Automobilowy. Po pięknem przemówieniu pre­
zes klubu, gen. Lamezam de SaFns. wręczył 
■komandorowi wspaniały, czysto srebrny pu- 
har. jako nagrodę dla zwycięzc w raidzie.

WśTÓd wiwałów i przemówień czas zle­
ciał nam migiem pośród nadwyrt.». sympatycz­
nych f serdecznych Lwowian którzy umieją 
okazać swe serca jak nikt i nigdzie

M o ii s. w maju J927 r.
W miniaturowej stolicy „czarnego“ 

kraju, w trzydziestotysięcznem miastecz­
ku Mons. życie płynie spokojnie, ..apozór 
sennie nawet i ospale. W niedzielę tylko 
i w świcta ożywia się miasto, ściągają 
doń górnicy z rodzinami z okolicznych o- 
saa, zapełniają się kawiarnie, restauracje 
i t. zw. esfaminely (szynki).

Mons. oficjalna stolica prowincji Hai- 
naut, siedziba gubernatora, rozsiadła się 
amfiteatralnie u stóp wzgórz, stanowią­
cych północny kraniec zagłębia węglowe­
go. Mons — to wrota, ^ prowadzące do 
krainy czarnych diamentów. Na południe 
na wschód i na zachód od miasta ciągną 
się niezliczone „corons“ (osady) górnicze, 
piętrzą się czarne, połyskliwe stożki mia­
łu i odpadków węglowych, wystrzelają 
w górę wieże windowe, kominy. Najstar­
sze zagłębie węglowe Belgii — Borinage
— rozsiadło się tu, w samem sercu kraju, 
o godzinę jazdy od Brukseli.

Ludność Bonnage, nieskażona napły­
wem obcych rasowo mas, przedstawia 
najczystszy może w Belgjl typ rasy wal- 
lońskicj. Bruneci, króikogłowcy, o śnia­
dej cerze i żywych czarnych oczach, śre­
dniego wzrostu, silnej, kształtnej budowy
— Walloni przypominają zewnętrznie 
prowansalczyków. Niezwykle piękne i 
oryginalne typy spotyka się wśród ko­
biet. Uwiecznił je już Rons, a z młod­
szy :h znakomity rysownik. Rassenfosse, 
w szeregu świetnych szkiców z życia i 
pracy górników'.

Temperament, fantazja, energja. we­
sołość bujna i żywiołowa cechują Walio 

■ ?ówi. ;Vszystko k> z przymieszką pew-

Powolani na czterotygodniowe ćwicze­
nia wojskowe podoficerowie ze Śląska 
skarżą się do nas w listach, że ich rodzi­
ny nie otrzymują żadnego zasiłku. Jeśli 
tak jest, to istotnie dzieje im się niesłusz­
na krzywda. Przecież nie można zosta­
wiać rodziny na pastwę losu przez ten 
czas, kiedy jej żywiciel idzie spełniać 
obowiązek państwowy.

Dosyć kłopotu sprawiają państwu bez­
robotni. Wiele zlej krwi wywołuje kwe- 
stja dotychczas nieodszkodowanych u- 
chodźców z niemieckiej części Śląska. Nie 
mało rozgoryczenia wywołała sprawa 
zwolnionych z wojska naszych rezerwi­
stów, którzy nie mogli znaleźć i powro­
tem pracy nawet tam. gdzie przed pójś- | 
ciem do wojska pracowali. I

Po cóż więc to pomnażanie niezadowo- I

Sejm Śląski większością głosów na wnio­
sek klubu Cli. D. wyłonił Specjalną komisję, 
która ma zbadać akty teroru, zaszłe na Gór­
nym ŚląsKU, a w szczególności rozbijanie 
wieców polskich i napad bandycki na redak­
tora p. Zabawskiego. Ta uchwała jest prawo­
mocna a pow-iieta jest w ,tamach praw, przy­
sługujących Sc.moy,i Śląskiemu. Każdy de­
mokrata i każdy obrońca praw na-la,nenťu 
musi stanąć w obronie uchwał i praw Sejmu, 
a każdy uczciwy Polak nu si dążyć do ukró­
cenia teroru, którego jesteśmy świadkami na 
Śląsku. Tea-nr ten wy wołuie coraz większy 
niepokój wśród spokojnych obywateli, a pra­
sa zagraniczna jest przepełniona z'adVwemi 
wiadomościami o naszych stosunkach. Cierpi 
na tern powaga naszego państwa.

Socjaliści dawniej caw.sze z diuną popi 
sywaJi się jaico jedy,F obrońcy demokracji i 
praw parlamentu. Podczas rewolucji p. Pił­
sudskiego swoje zasady podeptali nogami. 
Trzeba było rok czasu i doświadczeń aż 
socjalizm polski uderzył się w j/ersi 
i naczelna Rada Polskiej Patrii Socjali­
stycznej uchwaliła rue tylko przejść do bez­
względnej opozycji .przeciwko rządowi p. 
Piłsudskiego, ale rozpocząć walkę z obozem 
sanacji.

Wiadomość o łem nie doszła Jeszcze wi­
docznie z Warszawy do Katowic bo śląskie 
PPS.-y, jak były, tak są naaal głównemj 
podporami obozu sanacyjnego, szczególnie

nej dzikości, prymitywizmu uczuć, które 
tu w Borinage‘u znajdują upust w dni kier 
maszów, zabaw, obchodów. „Smolipy- 
ski“ (gueles noires) lubią i umieją się ba­
wić. Gdy w słynnej knajpie pod „Białym 
koniem“ w Pâturages rozhula się w nie­
dzielę którą tłum młodzieży — jest na co 
patrzeć!

Dwóch drabów miętosi harmonijki 
ręczne, jeden przedmuchuje okarynę, wy­
dobywając z niej piskliwe dźwięki fleto­
we. Charleston, fox-trott? Nie. Tu trzy­
ma się jeszcze konserwatywny walc na 
dwa pas, taniec w rodzaju naszego ober­
ka i zadzierżysty „cramignon“, jakoby n- 
proszczony do jednej figury kotyljon. Ale 
jak oni tańczą! Ile siły i wdzięku rozwi­
jają w obrotach tanecznych.

Efektowny, codzienny i odświętny 
strój górników’ — aksamitna kurtka czar­
na, lub bronzowa, takież spodnie, wązkie 
u dołu, szerokie jak szarawary, wyżej 
czerwony, szeroki pas wełniany. Na gło­
wie beret aksamitny, nasunięty zawa­
diacko na ucho. W ustach nieodstępna 
faje *zka gliniana.

Niemasz cięższej pracy nad pracę 
górnika. Dzień upływa pod ziemią. A 
jednak Tadość życia, silniejsza ponad 
wszystko, przelewa się po brzegi w tych 
ludziach. W pociągu lokalnym, który od­
wozi wieczorem załogi Kopalniane z Pâ­
turages do leżącej o kilkanaście kilome­
trów dalej osady Wasmes, pełno górni­
ków. Wagony trzeciej klasy zadymione 
brudnawe, słabo oświetlone naftówkami. 
Po całodziennej pracy siedzi bractwo o- 
ciężale na ławkach, pykając z fajek, mil­
cząc prawie. Wtem rozlegają się, przy-

lonych? Ostatecznie przecież tych powo­
łanych na ćwiczenia nie jest znów tak 
wiele. Sejm S'. przeznaczył 1 miljon zł. 
jako nadzwyczajne zapomogi dla najbie­
dniejszej ludrości. Jeśli ydęc Minister­
stwo Spraw Wojskowych nie wydało do­
tąd ustawy, któraby zapewniała rodzinom 
ćwiczących utrzymanie na czas służby, to 
niechaj województwa Śląskie w interesie 
państwa przejmie ten obowiązek na sie­
bie. Rodzmom ćwiczących należy się zu­
pełnie słusznie zapomoga. Województ yo 
Śląskie winno więc z funduszu przezna­
czonego dla najbiedniejszej ludności jak- 
najrychlej wyasygnować dla tych rodzin 
te kilkaset złotych. Ludziom tym odda 
się przez to wielką przysługę a z drugiej 
strony zmniejszy się i tak już zbyt wiel­
kie niezadowolenie.

jego przywódcy p. wojewody dr. Grażyń­
skiego.

By nie utracić łaski i. dr. Grażyńskiego, 
klub PPS. Sejmu śląskiego zamiast iwysłać 
przedstawiciela do komisji nadzwyczajnej dla 
badania aktów tenoru, nadesłał do marszałka 
Sejmu pismo, podpisane pr :ez p. Kumpfelda. 
w k'iére-m nazywa wniosek p. Korfantego 
wniosklřem agitacyjnym w ''interesie swoiej 
partii. A więc zwalczanie, zabijanie nieomal 
redaktorów polskich, napady ma. Wojsko pol­
skie, zajmowanie gwałtem sa:l i rozbijanie 
waeeów — socjaliści nazywają robotą agita­
cyjną w interesie part],i.

Pozatem „tow.‘‘ Ritmpfeld w ewem piśmie 
łaje strasznie p. posła Rakowskiego, ponie­
waż iako referenl pierwszej komisji nadzwy­
czajnej ujawnił, że towarzysze Binuszkiewicz 
« Bobek za pieniądze, uchwalone przez Sejm 
Śląski na .budowę domów dla robotników, 
pobudowali sobie pałacyki. To go strasznie 
boli. W związku z tym listem p. Rumpielda 
„Gaz. Rob.“ oczywiście użvwa sobie na p. 
Korfantym. Szkoda nam miejsca na polemi­
kę z nią. Stwierdzamy tylko,, że p. Korfanty 
nie miał ani nie wysyłał żadnych bojówek na 
wiece przed oistatiniemá' wyborami. Również 
nieprawdą jest, że pu przejęcru Śląska p. 
Korfanty posłał bojówkarzy na demonstrują­
cych PP-i.-ów, albo na przyjeżdżających ze 
Śląska! Cieszyńskiego towarzyszów w Go­
czałkowicach. Prosimy szanownych ^towa­
rzyszy'* o dowiody. że owe zaburzenia miały 
miejsce z inicjatywy łulb na rozkaz p. Kor­
fantego To gwałcenie prawdy przez „tow.“ 
Rumpfelda i jego organ mře iest w stanie 
uki yć tchórzostwa PPS., zdrady jej zasad i 
służalczego wysługiwania się obozowi sana­
cyjnemu. Na świadka powołują sobie ,,'tow.“ 
nawet p. Na!piera*bkiego, którego gazety 
umieściły artykuł w obronie p. wojewody. 
Żle musi być z PPS. jeśli musi sięgać po 
pomoc do p. Napieralskiego, którego zawsze 
tak zwalczają. Większej obłudy, niż u socja­
listów nia szych dawno nie widzieliśmy, więk­
szego stracha przed utratą laiski p. Grażyń­
skiego nie widziano jeszcze na Śląsku. Bo­
haterzy! Pobudki tego stanowiska w swoim 
czasie ujawnimy.

■ O ■ ■

Kardynał Gaspard.

Jak wczoraj donieślimy, obchodził w 
tycli dniach podsekretarz; stanu Watyka­
nu Kardynał Pietro Gasparri 75-lecie 
swych urodzin, a zarazom złoty jubileusz 
kapłański.
ll^^l■■l■■■ .i« ■■
tłumione nieco stukotem kół, dźwięki har­
monijki. Młody, usmolony górnik wyci­
na skoczną, wesołą melodię, coś jakby 
sztajera. I dziw! oto dwaj młodzieńcy 
zeskakują z ławy i puszczają się w tany 
na tym wąziutkim wykrawku podłogi.

Żarty, dowcipy, przytyki strzelają jak 
race. Gdyby nic kurz i pył węglowy, o- 
krywająey tych lud/i, gdj by nie tak czar­
ne ręce. nie domyśliłby się obcy, iż tak 
rozbawiona gromada to pracownicy pod­
ziemni, którzy po 9-god,/.innej pracy w ko­
palni wracaia do domu.

Dzielna rasa, dzielni ludzie. Uwiecznił 
ich rylec Ropsa, dłuto Mcunicra, pióro 
Lemonnicra. J. l.

W dniu 28-go maja rb. zmarł nagle i niespodzianie nasz pracownik, nadgórnik

śp. Gorgoń Ignacy
przeżywszy lat 39.

Podczas swej służby zaskarbił sobie zmarły swą sumienne ici^ w spełnianiu 
pracy i taktownen. zachowaniem uznanie i szacunek przełożonych i podwładnych.

Cześć Jego pamięci !

Zarząd Kopalni Römer
«rai i urif dnlKontl I aracownUand.

W Czarnym Kraju.
(Korespondencja własna.)

W KRAJU WALLONÓW. — GÓRNICY. — WESELI LUDZIE. — STRÓJ I ZABA­
WY. DZIŁLNY LUD „SMOLiPYSRÓW“.

Wykroty socjalistyczne.
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ŁABĘDZIA SZYJA.

Kaziu, popatrz na tego łabędzia, 
czy byś chciat mieć tak długą szyję, jak 
on?

— Jeszcze jak, zwłaszcza przy dyk­
tandzie!..

PO CZARNYM PIĄTKU W BERLINIE.

— Co pan powie? W 33 godzinach 
z Ameryki do Europy!...

— Byłbym zadowolony, gdybym zna­
lazł sposób, jak się tam dostać za trzy ty­
godnie ...

GRA SŁÓW.

— Moglibyście sie ubierać trochę 
bardziej schludnie i czysto, zamiast pić 
tyle.

— Ja się też ciągle płuczę — czy­
stą...

MŁODOCIANI BUJACZE.

On: — Mój ojciec wybudował Ky.sy. 
Ona: — To jeszcze nic, czyś ty słyszał 

o Morzu Martwcm? To mój ojciec je za­
bił.

CO MIAŁ...

Zbankrutowany dyrektor teatru prosi
0 rachunek w restauracji. Płatniczy oyta 
go: — Co pan miał?

— Móżdżek cielęcy, główkę kapusty
1 teatr Fredry.

TRAGICZNA zamiana.

— Pierona, moja żona posiała chyba 
proszek na mole do ogrodu, a nasienie tra­
wy wsypała do ubrań!...

— Chcesz środek kojący ból? Gdzież 
cie boli?

— Teraz jeszcze nigdzie,^ ale dziś po 
południu musi ojciec podpisać moje świa­
dectwo.

WYSMUKŁA LINJA.

— Daruj Amal.o, myślałem, żeś to ty.

PO CZEM POZNAJE...

— Czy to była zupa pomidorowa, 
czy szparagowa?

— foie wiem, smakowała jak mydło. 
— W takim razie była pomidorowa!...

PRZEMAWÏA MU DO AMBICJI.

F rofesor w kawiarence podmiejskiej: 
— Panie starszy, szklankę mleka!

— Mleka riema, ale mogę przynieść 
książkę z obrazkami.

SFRENADA.

„Daruj mi kwiatek“. —

PRZYJACIEL ZWIERZĄT.

Takie biedactwo, musiało zmarznąć, 
a na mojej patelni tak by mu było ciepło... 

------ o----- ,

DI ATEGO.

—i-------i dlatego — rozwodzę się.
■Cr

KONSEKWENTNY.

— Karolu, choć się ze mną napić!...
— Nie mogę, bo po pierwsze wogólo 

nie pijam, po drugie dziś to już tembardziej 
nie, bo umarł moj przyjaciel, a po trzecie, 
co dopiero golnąłem kilka wódek solidnie.

WFADLA.

— Teodorze, czy dochowałeś mj wier­
ności?

— Tak samo. jak ty, moja najdroższa. 
— Tak? I ty obrzydliwcze ważysz 

mi się pokazywać na oczy,?,

MIĘDZY PRZYJACIÓŁMI.

— Kiedym był młody, zabronił mi le­
karz palenia pod grozą zHjocenia.

— Czemuż więc nie zaprzestałeś?,
. ------o----- ■

MA PECHA.

— Panie profesorze, co pan tu robi zę 
tem dłutem? ,

— Niech pan sobie wyobrazi mój pech, 
zamknąłem szafę, a klucz prawdopodobnie 
zostawiłem y/j środku, gdyż me mos^ go 
znaleźć.

i
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Z Katowic 
2 okolicy.

Dziś: św. Marceliny.
Jutro: św. Erazma.
Ws-chód słońca: s. 3 m. 53. 
Zachód; g. 7. ni. 58. 
jługość dnia: g. 16 ni. 6.

NABOŻEŃSTWA .TUTKO 
w kościele N. M. P. w Katowicach 

Godz. 6 rano msza św. do Najsłodszego 
Serca Pana Jezusa.

(Jedz. 7 rano msza św. do Najsłodszego 
Serca Pana Jezusa.

GoJz. 8 rano msza św. za duszę Maksa 
Czapko

Godz. 8 i pół rano msza św. za duszę Jó­
zefa i Aliny Joli,na.

Z pierwszego posiedzenia Komisji Spe­
cjalnej Sejmu Śląskiego.

Wczoraj dnia 1 czerwca odbyło się 
pierws/e posiedzenie Specjalnej Komisji, 
powołanej priez Sejm śląski w ceiu zba­
dania aktów teioru, uprawianego na lud­
ności polskiej pr r.ott niektórych członków 
Związku Powstańców Śląskich. Posie­
dzenie odbyło się przy udziale pięciu 
członków. Przedstawiciele klubu NPR. 
oraz PPS. na posiedzenie nic przyszli. Ko­
misja wybrała na przewodniczącego posła 
Janickiego, na sekreta rza posła Konan- 
tego, zaś na referenta posła Rakowskiego.

Ustalono listę 10-ciu wypadków teroru, 
które mają być przez komisję zbadane. 
Pomiędzy in. są następujące sprawy do 
zbadania: Akt tcrorvstyczny, dokonany 
przez członków Śląskiego Związku Po­
wstańców na ludności polskiej w Józefow- 
cu, podobny akt przy rozbiciu wiecu pol­
skiego w czasie wyborów komunalnych 
w październiku r. ub. w Katowicach, roz­
bicie wiecu polskiego w Chorzowie, napad 
bandycki na redaktora p. Zabawslcicgo, 
zbrojny napad p. Witczaka na ludność 
polską w Jastrzębiu i ostatni napad na 
polskie zgromadzenie w Pszczynie.

Najbliższe posiedzenie Komisji odbędzie 
się 8 bm.

— Ii. Ogólno-Słowiańskl Zjazd Geo­
grafów.

dziś przyjeżdżają do Katowic o godz. 
9 rano naczelnicy II. Ogólno-Słowiań- 
shiego Zjazdu Geografów.

Po konferencji w auli gimnazjum pań­
stwowego, wygłoszone zostaną referaty 
naukowe. Tow. Przyjaciół Nauk na Ślą­
sku podejmować będzie gości obiadem w 
„Oazie“.

Wieczorem goście wyjeżdżają specjal­
nym poc!ągiem do Poznania.

— Oratorium w Teatrze Polskim w 
Katowicach.

W piątek 3 czerwca o godz. 8 wieczo­
rem w Teatrze Polskim w Katowicach 
będ/ie wykonane wielkie Oratoijum 
„Męka Puńska“ słynnego kompozytora 
księdza W. Perosiego, pod batutą księdza 
profesora Walenty, ze współudziałem 
awóch chórów, katedralnego i kółka ko- 
■leiowego, z akompaniamentem orkiestr 
wojskowej, policyjnej i kolejowej. Dla 
szkół zostanie Oratorium wykonane o go­
dzinie 6 po pcł. — Czysty dochód prze­
znacza -.ę na budowę katedry śląskiej.

— Absolwenci gimnazjum państwo­
wego.

Egzamin dojrzałości w gimnazjum kla­
sycznym w Katowicach zdali następujący 
uczniowie: Gerard Bańka, Jan Baron 
Herbert Bcdnorz, Karol Brzoza, Witold 
Czarnecki, Wawrzyniec Dąbrowski, Ste­
fan Gacka, Konrad Gruszka, Maksymilian 
Golik, Walter Gomóła, Mieczysław Gór- 
nikiewicz. Alfons Przybyłą, Zbigniew 
Przybyłowicz. Tadeusz To wari icici. Fran­
ciszek Woźnica i Józef Zemcłka.

— Pod adresem policji budowlane].
Na tak zwanej uliev Tvi.iiei Mariackiej w 

Katowicach przy jednej z kamfenie stoi od 
tr.zecli miesięcy rusztowanie. Ponieważ rusz­
towanie to "toi na przeciw Oddawczego 
Uraędu Pocztowego, gd/ie pannie ożywiony 
rlich automobilowy 1 kołowy, policja budow­
lana powinna zarządzie natychmiastowe usu­
niecie desek, bowiem «ą one niewygodną 
przeszkodą dla przejcżdż^ących wozów, któ­
re z trudem mogą się wymijać w -tem miej­
scu.

— Katowicka kolumna sałjrterna
przv Polsk. Czerw. Krzyżu komunikuje, że 

dziś w czwartek o godz. 6,i<i w szkole wy­
działowej przy ulicy Szkolnej odbędzie się 
miesięczne zebranie członków.

— Ogólnopolskie zawody chórów męskich
odbędą te dnia 5 czerwca w Filharmonii 

Wr -./Dwskiej. W skład komitetu honorowego 
wchodzi ze Śląska pi e/cs Związku Śląskich 
Kół Śpiewaczych pmf. E. Imlela. Na jednego 
i. sędziów powiofano z Katowic dyrektoia 
Instytutu M i./vcznrgo St. M. Stoińskiego.
* — Życie kulturalne.

Stulaniem miejscowego kn(a T. C. L. od­
byta się w Del ie dnia 30 bm. z.ebranie prz.y 
licznym ud árie ludności. Po prz.i w':,aniu 
przez prezr ,a p. G cdi gę omówi! p. K a n- 
d o r a encyklikę „Perům nova,rum" w odnie­
sieniu do kwestii robotniczej. Następny mów­

ca prof. Kobiela wygłosił odczyt na temat 
..Grunwald“. W ożywionej dyskusji zabierali 
głos prezes Czytelni T. C. L. w Katowicach 
p. Czerwiński, kierownik szkoły p. 
Górnikiewicz ł inni.

— Zakończenie kursów oświatowych.
Staraniem miejscowych sfer oświatowych 

uruchomiiono w Mi sio wic ach w pierwszej 
połowie grudira r. uh. szereg kursów oświa­
towych jęz, polski. W stor ja i nauka o Polsce 
współczesnej, geografia, rachunkowość i ko­
respondencja pra'k‘vczna, muzyka (skrzypce, 
mandolina, tańce, gospodarstwo domowe (szy 
c/e, haftowanie, gotowanie). Kursv trwały 6 
miesięcy f odbywały się także w Janowie 
miejskim i w Słupnej.

Z kursów korzystało 11S3 osoby, z czego 
na Mysłowice przypada 647, na Janów 346, 
na Słupnę lbO uczestników. Wykładaiących 
było 52 osoby ze sfer nauczydels a i z gro­
na pań miejscowych osoby te podjęły się 
mozolnej pracy zupełnie bezinteresownie.

Kierownictwo i nrgairizacia kursów, oraz 
zabegaine o ich pnwudzeme są wielką za­
sługą p. Gdowskiego. naucz, seminarium żeń­
skiego. Władze, jako też dyrekcje, kierowni­
ctwa szkół miejscowych zwłas7cza scr/i. żeń­
skiego i girnn. żeńskiego od««siły Się do kur­
sów haid7o życzliwie.

Zakończenie uroczyste kursów od to ło się 
dnia 31 bm. w sań gimnastycznej szknlv IV, 
jednocześnie oJb\ la się mile udcrwWa oko i 
ucz licie obywatelskie w*, stawa prac kufsłstik 
7 kursu gospodarsrwa domowego - widzia­
ło się piękne okazy błcliauiarsrwa, harfu. ro­
bót v,/łóc7ko\vvch. Podczas skromnego przy­
jęcia dh prelegentów i gośoi przemawiali pp. 
Gndowski — sprawozdanie z kirysów i p. Sła­
wiński — o znaczeniu kursów.

Z rnmfm.
! Ob wieszcz« nie Urzędu Policyjnego.
Magistracki Urząd Polic, mv w Król. Nu­

cie zwraca uwagę, ż.c następny ta-rg kramnr- 
sk, i targ na konie i bydło odbędzie się w 
czwartek, 9 bm. na placu -obok Hali Targowe] 
i lia placu między ulicą Katowicką a cmenta- 
rizem Graelickmi.

! Dzień spółdzielczy.
W Król. Nucie odbędzie się dnia 12 czer­

wca br. — Zebranie w sprawie ogatiizacji 
odbędzie się w czwartek 2 czerwca o godz. 
6 w sah Z. Z. P. Rynkowa 3.

! Przedłużenie godzin sprzedaży.
W sobotę przed Zicloircmi Świątkami, f j. 

dnie -9 czerwca br. mogą być sklepy i składy 
wyjątkowo otwaTte do godz. 8 wiecz.

I Zaginęła.
W dmu 30 „nja br. od godz. 6 rano zagi­

nęła l i letnia Frnestyna Runge z Król. H -ty 
ulica 3 Maja. Dziewczę jest wzrostu średnie­
go, w losy krótko obcięte, ubrana w sukienkę 
czarną, zieloną bluzkę, niebieski siwetr, wy­
sokie czarne buciki i czarne pończochy, mó­
wi tvlIvT po niemiecku. Ewtl. spostrzeżenia 
c«v wiadomości u zaginionej należy skierować 
do Ekspozytury Śledcze] w Król. Huuc ra­
tusz.

(—) Tow. śpiewu „Halka" w Wielkich 
Piekarach.

Gnegdaj odbyło się w Wielkich Piekarach 
zebianie miesięczne Tow. śpiewni „Halka“. 
Po zagajeniu zebrania przyjęto 8 nowych 
członków, których w krótkich słowach po­
witał prezes p. Gr-zenia, zachęcając do pracy 
w łonie towarzystwa. Bardzo piękny odczyt 
na tem it „Nauka śpiewu, jej błędy ii cele“ 
wygłosił również p. Grzeni-a, poczcm prz zstą­
piono do «'brad nad praca przygotowawczą na 
mający odbyć się w dniu 3 lipca br. zjazd 
śpiewacki okręgu szarlejskiiego. W końcu 
uchwalono urządzić wycieczkę do Jędrcska, 
poczetn hasłem cześć pieśni zakończono že­
bráme.

(-—) Nowe boisko sportowe w Szarlehi.
Staraniem zarządu gminnego w Szarleju 

wyn; jęto na terenie, położonym za realnością 
P. Mazura od zarządu dóbr hr. Donncrsmarka 
około 5 mórg pola na budowę nowego boiska 
sportowego. Obecnie rozpoczęto już prace ni­
welacyjne, do których bezinteresownie zgła­
szają się miejscowi zwolennicy sportu. Boisko 
zostanie wykończone prawdopodobnie w ciągu 
trzreh miesięcy, (b.)

(—) Korespondencja / IJpin.
W dniu święta Wniebowstąpienia Pańskie­

go przystępowały dzieci szkolne w Lipinacli 
do p erwszej Komunji św.

Uroczystość ta rozpoczęła się odprowadze­
niem dzieci 7.ę szkoły HI, przy dźwiękach mu­
zyki, do kościoła na nabożeństwo.

Po nabożeństwie wszy tkic dzieci w ilości 
179, które przyjmowały Kr rmmję św., zapro­
szone zostiUjr do „Domu Żwirkowego“ na 
śniadanie, które zgotował „Polski Czerwony 
Krzyż.1 — Oddział żeński. Podczas śniadania 
obecni byli pip. naczelnik gminy — Lazar, 
członkowie Zarządu gminnego i kierownik 
szkoły — Lichtenberg.

Uroczystość wypadła wspaniale, tembar- 
dziej, że dzieci były -b. ładnie i schludnie pou­
bierane. Zaznaczyć należy, żc jest to wielką 
zasługą Urzędu gminne ,o. Który wyłożył kwo­
tę w wysokości 3.0*0 zł. na zakupienie materji 
z której panie z Polsk. Czerw. Krzyża poszy­
ły ładne sukicne-t zki.

Na zapytania kilku uczestników uroczysto­
ści czwartkowej, dlaczego nie było miejsco­
wego duchowieństwa przy śniadaniu, wyjaśnia 
s ę. że wysiana była delegacja z „Polsk. Czer­
wonego Krzyża“ Odflz. żeński, która zaprosiła 
proboszcza ks. Sowę, lecz ten niciylko żc ka­
tegorycznie odmówił, lecz wyprosił delegację 
za drzwi. Czv.n ten wywołał wielkie niezado­
wolenie wśród parafian. (Uczestnik.)

( ) Wvclcczka na Babią Górę
W Zielone iswiatki Kolo Pol. Tow. Tat. w 

Hajdukach Wielkich urządza wycieczkę na Bu­
lną Górę. ()di.i/d / Hajduk w pierwsze świę­
to rano o godz. 4.37, 7 Kat >wi„ 4.55. Przyjazd 
do Lachowic via Żywiei y,38. Następnie przez 
Stry szawę (spos ń>ność do wysłuchania nabo­

żeństwa), Zawoję i Policzne na szczyt Babiej 
Góry (8 godzin marszu). Na Babiej Górze noc­
leg. Nazajutrz powrót przez Halę Markową i 
Przyborów do Jeleśni (7 godzin marszu). Przy­
jazd do Hajduk w poniedziałek wieczorem o 
godz. 23.06.

Bilety : liedzielne do Żywca, z Żywca do 
Lachowic bilet zwyczajny.

X Pszczwf-Alf logo
X Pszczyńskie rezolucje.
Stanowisko p. Wojewody musi być ogrum- 

me zacliwiane — jak również stanowisko „sa- 
amtorów", gdyż środki obronne zdradzają roz­
paczliwe ich i .ołożenle. „Działacze* narodowi 
w Pszczynie zdążają z pomocą — żeby rato­
wać swego chlebodawcę — no i siebie. Rozpo­
częli z uchwalaniem „Votum zaufania“ p. Wo­
jewodzie, z „potępianiem* roboty „zdradziec­
kie]“ Sejmu i t. p. Łfekt tych uchwal ograni­
cza się jedynie do Pustego druku w ..Polsce 
Zachodniej* — gdyż jak przedstawiają się pro­
testy w rzeczywistości?

/.. O. K. Z iv Pszczynie składa się jedymie 
z dobranej kliki kilku ludzi nieślązaków. któ­
rzy kiwają sobie wzajemnie według potrzeby. 
A jednak „votum zamania“ na zebraniu ko­
mitetu budowy P-rurm ka — uchwalono tylko I 
gluscm większości. Najpoważniejsi obywatele 
głosowali przeciw — co należy 'podkreślić z 
uznaniem — mimo. że niektórzy są nawet u- 
rzędnikami. Komitet jest dln budowy domu — 
a nie dla politykowania.

Ostrtni płomienny“ protest rzekomego 
„zjazdu* Z. O. K. Z. ,v Juszczynie jest 7wvklą 
1 uida na resorach. Zebrało się kilku ludzi — 
najwyżej 10 «r- w tem 6 z zar7ądu powiatowe­
go. T takie zebrań.e nazywa się „zjazdem“. 
Zjazdy takie urządza sobie sanacja każ,dy 
dzień, przy piwie albo wódce. — Również u- 
chwaia „powstańców“ całego powiatu, ograni­
czyła się do przypadkowego spotkania się kil­
ku prddimiclonych w restauracji dworcowej, 
żeby zadokumentować swoją wierność — re­
zolucją.

Społeczeństwo polskie powiatu stoi wiernie 
po stronic ruchu narodowego i chrześcijańskie­
go — a osoba p. Ko-fantego zdobywa coraz 
■wicksze zaufanie. Lud wie dobrze,'że gdyby 
p Korfanty nie był Górnoślązakiem i należał 
do „sanacii“ byliby jednym z czołowych oby­
wateli w Polsce — według zdania „sarmtorów*. 
P Korfanty jest p:erwszym obywatelom we­
dług opinii ludy i to jest najważniejsze.

Czy taki Piotrowski- fOoa albo Markiewicz 
mogą sic n.ierzjć z p. Korfantym i jemu zdra­
dę zarzucać?

Radzimy, żeby tak pp. Piotrowski i Kępa 
starali sic o własne podwórko a nie „straszyli“ 
społeczeństw rezolucjami, rugowaniem ,,Po­
lonii* i p. Mimo rezolucji o zaniechaniu czy­
tania ..Polonii“, właśnie inicjatorzy tej rezolu­
cji, jak opętani, gonią za każdym numerem te­
go poczytnego pisma — do którego patrzę jak 
v/ zwierciadło — żeby zobaczyć swoją fi mo- 
gne-mię 5 sumienie. S.

X Jeszcze o awanturach powstańców w 
Pkzczynskieni.

Wiadomości o awanturach, wyprawianych 
ostatnio przez Związek Powst. Sl., me wyka­
zały jeszcze, że rozchodzi się tutaj o zupełnie 
planowo przygotowaną akcję rozboju publicz­
nego przez tę organizację.

Rozkaz wydał prezes powiatowy p". K o z y- 
Ta Pawel. Od rana zbierały się .różne grupki 
ludzi z Kobiora. Piasku, Starej wsi i Pszczyny. 
Zdenerwowanie powstańców było wielkie, 
gdyż liczba nie by la zupełnie zadowalajaca. 
Zebrało się coś około 40 ludzi. Ludzi rozloko­
wano w okolicy Pszczyny, szczególnie zajęto 
„Brucckenkopf“ pod Goczałkowicami, jako 
punkt najbardziej zagrożony.

Prawnym doradcą musiał być p. adwokat 
Piotrowski, gdyż p. Kabela — szef operacyjny
— kilka rary w ptłnem uzbrojeniu zwiedzał 
mieszkanie Piotrowskiego. — widocznie na na­
rady. Pobito ,kMku niewinnych i bezbronnych 
Niemców — latających z mandolinami. Na mo­
ście w Goczałkowicach nie brakowało wiele, 
żeby „wartę" rozpędzono w puch. Niemty 
sic za tpoźno zorjentowali, żc tylko garstka 
war.atów stawia opór.

Nie mamy powodu, żeby brać Niemców w 
obronę, jdtiakże stosunki w Polsce nie mogą 
nastać takie, żebv obywateli pędzono jak za­
jące po polu — bo dzisiaj gonią rzekomo Niem­
ców — jutro będą przepędzać każdego obywa­
tela, klóry będzie innego przekonania, nawet 
każdego, który się me okupi czv toną piwa — 
albo litrem „gorzoły“. — Stan bezpieczeństwa 
wymaga, żeby śledztwo pnowadzić energicz­
nie. bez względu r.a awanturników, namaszczo­
nych nietykalnością sanacyjną.

Awantury w Bielsku dnia 29 ub. m i w Go­
czałkowicach prowadzone były przez tych sa­
mych ludzi. Gdy brakło iprzcciv, ni'u — bili się 
pomiędzy soba. Funkcjonariusz Urzędu Skar­
bowego p. Bełkot. 7,ast. prezesa grupy Pszczy­
na. wali! swego .podwładnego“ członka Ra_i- 
mana. zaś znany Szendera rzucił się na policję 
i dostat szablą w twarz. Cala grandą „podnie­
cała“ się melodia „Riorwsza Brygada* i słowa­
mi „Niech żyje Grażyński“.

Komisja Sejmowa powinna i te wypadki 
zbadać, gdyż udowodnią, że 7-w. Powst. Sl. 
jest organizacją zakłócającą spokój publiczny
— przypadkiem jawnie zdemaskowaną przez 
niezręczność „dowódców".

X .Święto matek'* w Tychach.
W ubiegłą niedzielę urządzono w Tvchach 

w sali ludowej z inicjatywy ks. prałala K a p i- 
cy uroczysty wieczór ku czci matek. Rano ks. 
prałat Kapica odprawi! mszę św. na intencję 
matek ■ wygloiit podniosłe kazanie ną temat 
znaczenia tego święta.

Wieczornica miała charakter nadzwyczaj 
poważny. Na program jej złożył się Szereg 
deklamacyj, krótkie przedstawienie, oraz hołd 
dla matek. Wieczór zakończono odśpiewaniem 
pieśni „My chcemy Boga“. Zaznaczyć wypa­
da. żc sp iłcczeństwo tyskie crozumiało donio­
słość ...święta matki“, bo sala mimo ogromne­
go mlloku nie i nogi a zebranych pomieścić. By­
ły zastąpione wszystkie warstwy spolecjeń- 
stwa. Licznie zebrało s'ę również miejscowe 
nauczycielstwo, nie 'brakło J nacz. gminy p. 
Wieczorka.

£ Zffijifł. 0<|br.
BALKON Z 10 OSOBAMI RUNĄŁ 

NA BRUK.
Wczoraj o Kod7. 7 wieczorem w Bę­

dzinie na balkonie II piętra mieszkania ko­
misarza Antczaka zebrało się około 
10 osób. które przypatrywały się amator­
skiemu przedstawieniu, odbywającemu 
się w sąsiednim domu.

Balkon nie wytrzymał takiego ciężaru 
i runął na bruk podwórza.

Kilka osób -zostało ciężki, rannych, 
żona i dzieci komisarza Antczaka odniosły 
lżejsze okaleczenia.

.JTJECa

T BSqgKmflcaffteggo.
(X) Brukowanie ulic.
Magistrat rybnicki rozpoczął roboty bru­

karskie na ulicach ks. Sza-franka i ul. Gimnaz­
jalnej przy wylocie ul. Zamkowej oraz ul. 
WItjskicj.

(X) Śmierć przy kradzieży przewodów 
elektrycznych.

W nocy na 31 maja jakiś mężczyzna usi­
łował ukraść cześć przewodów elektrycznych 
przy szosie w Nicv iadomiu.

W celu dokonania kradzieży wlazł na 
przydrożne drzewo i rozpoczął przccmać 
druty. Jki przeć ęcu dwóch rlroitów został 
rażmiy prądem elektrycznym, wskutek czego 
poniósł śmierć na miejscu.

W godzinach rannych trup wisiał pomię­
dzy drutami a drzewem.

(X) żebranie iilji Z. Z. P. U. kop. „Blö­
cher“.

W dniu 26 maja odbyło się zwyczajne rrve- 
s!ęczne zebranie filii Z. Z. P. U. kopalni 
Rhiclier, na króre przybył prezes Głównego 
Zarządu p. poseł Skowronek.

Prezes filii p. inżynier Fedorowski po 
przywita«u zebranych, udzielił pus. Skowron 
kowfi glosu. Poseł Skowronek wygłosił re­
ferat p. t. „Trzy główne zadania Związku 
Zawodowego**. Referent ujął w sposób jasny 
walkę o pracę, walkę o słuszny udział w 
zysku i walkę o ustawodawstwo chroniące 
pracowników a zwłaszcza aktualną obecnie 
ustawę o ubezpieczeniu pracowników umy­
słowych. Po krótk!ej dyskusji i odpowiedzi 
referenta p. prezes Federowski udzielił gło­
su p. inżynierowi LHotiskiemu. który wygło­
sił refera/t o „dz:slieiszych faszystowskich 
związkach zawodowych we Włoszech“.

Referenta na g rodzeń o oklaskami za Inte- 
resu.ące wywody, poczem w dyskusji pod­
kreślił p. poseł Skowronek trudności, kióre 
do zwalczania ma Polska na drodze do swe­
go uzdrowienia gospodarczego i politycznego.

Zebranie to, na które przybyło także spo­
ro członków w sąsiedniej filji kop. Donners- 
mark, świadczy o żywem tętnie życia tych 
dwuch filji. Z szozcgolnem uznaniem trzeba 
podkreślić wysokie obywatelskie zrozumienie 
pp. inżynierów i pracę ich na polu SDolecz- 
nem i narodowen.

Po uchwaleniu wspólnej wycieczki do Ja­
strzębia Zd ój i przyjęciu 5 nowych członków 
p. prezes Federowski zamknął posjejzemie.

(Uczostnlk zebrania).

(:' Tele'on na Stożku.
Schronisko „Beskidu“ na Stoiku otrzymało 

w tych dniach urządzenie telefoniczne. Roz­
mowa 13 minuty) z. Cieszynom kosztuje 36 gro* 
szy, z Bielskiem 60 gr. (h.)

(:j Pożar.
W ostatnich dniach spłonęło całe obejście 

gospodarskie Jana Kotlarczyka w Kentach. 
Przyczyny pożaru me ustalono, szkoda tyłku 
częściowo ubc spieczeniem pokryta, wynosi rgó­
rą 5.000 zł. (v-x.)

(:) Kradzieże I włamania.
Z końcem ubiegłego tygodnia włamali się 

nieznani sprawcy do zamkniętego mieszkania 
rolnika Szymona Nowaka w Kaniowie i skra dH 
ubraii wartości 320 zł.

Również nieznani dotychczas jeszcz.c amato- 
rz- drobiu popełnili szereg kradzieży i tak; w 
Wilkowicach z zairkmęiego .kurnika w realno­
ści kolejarza Żaczka skradziono 6 kur, dale) 
w Bestwin,e na szkodę Teresy Tomaszczyk 
kradziono kilka kur. Zdaje się, żc wc wszyst­

kich tych wypadkach sprawcami byli jedn! i ci 
sami złodriujaszkowle.

(:) Budou a Dorni- Polskich Kofojarty.
Przed kilku miesiącami znkup.ło w DJe- 

dzicaeh dzicdzlckic koło Polsk. Związki- Ko- 
Iejowców obok rynku od p. Ludw. Budni oka 
parcelę budowlaną pod własny dom. Ruchliwe 
Koło P. Z. K. pod kierownictwem zarządu z 
energicznym p. Gajem na czele tak się za- 
krzątnęło około budowy własne go domu ko­
lcie, wców, że na placu widzimy nagromadzo­
ny materiał budowlany : rozpoczęto prace 
przygotowawcze około budowy domu.

Plany wygotował arcłiilekr p. mż. Henryk 
śzołdra, on także kieruje budową domu. Sły­
szymy, że poświęcenie Kamienia węgielnego 
odbędzie się w drugie święto Zielonych Śwąt 
i że na tc uroczystość przyjedzic również p. 
wojewoda śłą.iki i ks. prałat Lon'dzïn,

W myśl uchwały Związku Banków 
w sobotę, dnia 4-go czerwca br.

banki ma publiczności 
będą nieczynne.

Urzędowanie normalne dla publicz­
ności rozpocznie się we wtorek, dnia 
7 czetwca br. o godz. 9 rano.
ZwlqzeK Banhów w Woj. Slqstóem.
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Budżet miasta Bielska
na rok 1927-28.

Bielsko, trzecie z rzędu największe miasto 
Województwa Śląskiego, wydzielone i powia­
tu, położone wraz z Cieszynem w najpiękniej­
szej okolicy Województwa, posiada naogót du­
ży własny majątek komunalny, który przyno­
si rmi niemałe dochody. Budżet Bielska, na r. 
1927-28 uchwalony przez Radę miejską, wyno­
si w dochodach zwyczajnych 2.109.546 zł, zaś 
w rozchodach 2,108.980 zł. Zamyka się więc 
nawet inałą nadwyżką — 566 zł.

Główny dochód przynoszą miastu podatki, 
w wysokości 1,086.600 zl. czyli 51,5 procent 
wszystkich wpływów. Na głowę jednego miesz­
kańca B!elska przypada zatem 55 zł podatków 
komunalnych rocznie (a więc o 1 zł więcej, niż 
w Katowicach). Drugiem wiclkiem źródłem do» 
chodowem są przedsiębiorstwa komunalne. 
Przynoszą one 451.132 zł. czyli 21,5 proc. do­
chodów ogólnych i pokrywają całą admini­
stracje komanal ią, której utrzymanie kosztuje 
rocznie 433.753 zł. A ponieważ rozchód na u- 
trzymanie przedsiębiorstw komunalnych wy­
nosi tylko 35.124 zł, przeto czysta nadwyżka 
przynosi 416.008 zł rocznie.

Miasto B'dsko posiada następujące wiasne 
przedsiębiorstwa:

Strzelnicę, do której jednak musi dopłacać 
14.773 zł, rozchód bowiem wynosi 33.009 zł. 
dochód zaś zaledwie 18.236 zl; własną gospo­
dę przy targowisku, z której otrzymuje czy­
stego zysku 3.0tó zł.

Własny las. którego utrzymanie kosztuje 
68.074 zł. natomiast dochód wynosi 116.215 zł. 
Czyty zysk zatem jest dosyć poważny — 
4S.141 zł. Las ten w ostatnich latacti nie przy­
nosił żadnych nadwyżek.

Tartak nvejski przynosi czystej nadwyżki 
okrągłe 11.000 zł. Poważną nadwyżkę odrzuca 
własny wodociąg, bo aż 117.870 zł. Jeden.oby­
watel w Bielsku płaci za wodę 5 zł rocznie.

Własny dwór "ospodarczy, przynoszący w 
1925 roku aż 28.000 zł deficytu,. daje obecnie 
małą — 261 zł nadwj żkę. 7aprżegi miejsk.e, 
które w r. 1925 przyniosły 21.000 zł nadwyżki, 
w r. bieżącym wykazują 600 zł deficytu. Rów­
nież miejska rzezrna i chłodnia przynosi w ro­
ku bieżącym po raz pierwszy def cyt w wy­
sokości 3221 zł.

Natomiast dużą nadwyżkę wykazuje gazow­
nia miejska. Wydatki bowie.tr wynoszą 771.000 
zł. natomiast dochody 871.000 z , N. dwyżka 
zatem oznaczona jest cyfrą 100.000 zł.

Oprócz tego miasto wyznaczyło tak w wy- 
'datł ach iakołeż i w dochodach 40.00n zł na 
ew U. zakup środków żywności w razie ko­
niecznej potrzeby.

Na utrzymanie majątku kotnuna.nego wsta­
wiono 116.079 zł, natomiast przychód z tego 
tytułu wynosi 212.174 zł. Czysta zatem nad­
wyżka wynosi 95.495 zł. W tern same czyn­
sze z domów komunalnych przynoszą 202.580 
zł. zaś wydatki na utrzymanie tych domów 
wvnoszą 101.613 zł.

Na spłatę długów wstawiono 136.100 zł. 
Nowych pożyczek na rok bież się me prze­
widuje. Miasto winno jeszcze bankom austrjae- 
kir i czeskim około 100.000 zł, co do których 
toczą się jeszcze pertraktacje o ostateczne 
przrw alutowanie.

Utrzymanie dróg Î placów publicznych, oraz 
rozbudowa miasta kosztnie 235.000 zł; Zdro­
wie Publiczne 482.000 zł; Opieka Społeczna 
219.000 zł. Miasto posiada przytułek dla ubo­
gich. schronisko dla małych dzieci, oraz przy­
bili ko da bezdomnych. Na wsparcie dla bez­
robotnych wyznaczono 36.000 zł; zaś na do­
żywianie dzieci szkolnych 15.000 zł.

Na Bezpieczeństwo Publiczne wstawiono 
sumę 129.800 zł. w tem na Straż Pożarną
65.500 zł. „P ,

Subwencje na oświatę wynoszą 8.090 zl. 
Toczne zapomogi 23.470 zł, zas na bliżej nieo­
kreślone cele w dziale administracji 14.850 zł.

Na oświatę, kulturę i sztukę uchwalono

Znak czasu.
400 LUDZI BEZ DACHU NAD GŁOWA 
na PRZEDMIEŚCIU WARSZAWY.

(P. A. P.) Wedle ostatnio sporządzo­
nego rejestru na Żoliborzu koczuje od kil­
ku tygodni dosłownie bez dachu nad gło­
wą okolo 4UU ludzi bezdomnych, eksmito­
wanych na podstawie wyroków sądo­
wych. względnie wydalanych z zagrożo­
nych rupieciem domów. Dopóki można 
było, bezdomnych lokowano w koryta­
rzach i przedsionkach przepełnionymi już 
po brzegi baraków i „blaszanek“. Wresz­
cie ulokowanie z każdym dniem wzra­
stającej liczby bezdomnych stało się tech­
niczną i fizyczną niemożliwością. Policja 
■wywoź la eksmitowanych i wydalonych 
za miasto i osadzała ich wraz z manatka- 
mi pod golem niebem. Na tem tylko 
właściwie polegała czynność policji: u-
czynić zadość wymaganiom prawa. Czer­
wony Krzyż bezsilnie już opuścił rece, a 
magistrat też nic nie przedsięwziął, aby 
ulżyć nędzy setek rodzin bezdomnym.. 
Dopiero na okrzyk zgrozy, podniesiony 
ze wszystkich stron, magistrat w porozu­
mieniu z Czerwonym Krzyżem, Komi­
sariatem Rządu 1 Ministerstwem Pracy 
i Opieki Społecznej zamierza ohmyśleć, 
jakby złu zaradzić.

W środę lub czwartek bieżącego tygo­
dnia odbędzie się specjalnie w tej sprawie 
zwołana konferencja, która przedsięweź- 
mie środki zaradcze. Projektowane jest 
wypożyczenie od wojskowości 10 namio­
tów, pod któremi bezdomni znajdą schro­
nienie przed słotą, .wichrem i chłodem 
nocy.

251,600 zł. czyli 16 proc. wszystkich w: dat- 
. ów, w ciem ,ia utrzymanie teatru miejskiego 
30.700 zł. Bielsko posiada 4 niemieckie szkoły 
ludowe i wydziałowe i 1 niemiecką szk-olę lu­
dową, razem 5 szkół niemieckich, natomiast są 
tylko 2 polskie szkoły ludowe i wydziałowa. 
Dalej posiada Bielsko 4 niemieckie ochronki, 
nato-niasl tylko jedną polską. Pozatem znajdu­
ją się w Bielsku: przemysłowa szkoła uzupeł­
niająca, państwowa szkoła realna, oraz semi- 
narjum nauczycielskie. Na utrzymanie polskich 
szkół ludowych i ochronek wyznaczono 25.213

Gwiazdy teatralne.
WSPOMNIENIA O ADELINIE PATTI, CARUSIE, FARRARZE ITD.

Henri Rüssel, znany londyński nauczy­
ciel śpiewu, ogłosił niedawno '-Łriki, 
należące do najciekawszych i n£>h-""lziej 
"vmpatycznych ostatnich czasów. Bogate 
życie artystyczne ubiegłego stulecia 
wskrzesza w obrazach, które mocn-o 
utrwalają się w pamięci.

Dużo pisze o primadcnnach, wśród któ­
rych spędził połowę życia:

Walczyłem z niemi przez wiele dni,
zf, czyli 20 proc., zaś na szkoty niemieckie i I spędziłem z niemi niezliczone godziny w
ochronki uchwalono aż 96.957 zt, czyi: 80 proc. 
wszystkich wydatków na szkoły ludowe i o- 
chr cynki.

ekspresach, potępiałem je raz, dodawałem 
im odwagi innym razem, krytykowałem, 
a nieraz przeklinałem. Primadonny swym

Dorożka samolotowa.

W Dortmundzie uruchomiono obecnie dorożkę powietrzną, 
przejechać za cenę 1.35 iuk. za km.

którą można się

Wycieczka stowarzyszeń młodzieży
polsko-katolickiej

Z ORNONTOWIC, MIKOŁOWA I BUJAKOWA DO CHUDOWA PRZEMIENIŁA 
SIĘ W P01ŁŻNA MANIFESTACJĘ RUCHU MŁODZIEŻY.

W myśl planu działalności na rok 1927 
urządziło stowarzyszenie młodzieży pol-
sko-katolickiej z Mikołowa i-azem z stów 
młodz. z Ornontowic i Bujakowa wyciecz­
kę do rum starego zamku rycerskiego 
w Chudowie, który się znajduje około 5 
kim. od Ornontowic.

Stowarzyszenie młodzieży polskiej z 
Ornontowic wymszyło już o godz. 8 rano 
z placu szkolnego, z Ornontowic na przy­
witanie w stronę Bujakowa. Z dala roz­
legały się dźwięki muzyki stowarzyszenią 
mikołowskiego Pochód składający się z 
członków stowarzyszenia młodzieży z 
Mikołowa i Bujakowa w liczbie 150 ma­
szerował w stronę Ornontowic, gdzie zo­
stał przez tamtejsze stowarzyszenie ser­
decznie przywitany. Niedaleko Bujako­
wa przedefilowało stów. młodzieży z Or­
nontowic przed gośćmi. Następnie po­
chód ruszył razem z zarządem okręgo­
wym na nabożeństwo do kościoła para­
fialnego. Nad pochodem objął komendę

miejscowy naczelnik sportu druh Cyprys 
Wiktor z Ornontowic. Podczas nabożeń­
stwa przygrywała orkiestra stowarzy­
szenia młodzieży z Mikołowa. Po nabo­
żeństwie odbyła się zbiórka na placu 
szkolnym, skąd odmaszerowano do sali 
p. Jana Szydłowskiego, gdzie nastąpiła 
przerwa obiadowa.

O godz. VA po południu wyruszono po­
chodem do Chudowa, pow. Rybnicki ce­
lem zwiedzenia ruin starego zamku rycer­
skiego. U ruin zamku wygłosił krótki 
wykład druh prezes Nieradzik Józef z Or­
nontowic o historji zamku. Po wykładzie 
zwiedzali wszyscy uczestnicy rumy, na 
tle których odbyła się wsnólna fotografia.

Po zwiedzeniu ruin wyruszono znowu 
pochodem do Ornontowic, gdzie odbył się 
w sali p. Szydłowskiego wspólny pod­
wieczorek, wydany przez miejscowe sto­
warzyszenie młodzieży polskiej z Ornon­
towic na cześć gości.

ZE SPORTU.
KOLEJOWY K- S. KATOWICE.

Zebrap-e Kolejowego K. S. odbędzie się w 
czwartek dnia i czerwca w lokalu „Pod Strze­
chą“ przy ul. Andrzeja. Początek o godz. 20-tej.

PORADNIA LEKARSKA DLA SPORTOW­
CÓW.

Jak już donosiliśmy „Ośrodek W. F.“ uru­
chomił w Katowicach przy ul. Dyrekcyjnej 3 
Sportową Poradnię Lekarską, której kierow­
nictwo powierzył znanemu działaczowi sporto­
wemu p. dr. Eugenjuszowi Krajewskiemu. 
Z poradni lekarskiej korzystać powinni wszy­
scy sportowcy zrzeszeni w stowarzyszeniach i 
klubach sportowych. Poradnia sportowe nie 
jest dia sportowców chorych jedynie ma być 
poradnią przy wyborze uprawiania sportów, 
zapobieganiu ewentualnych wad i w celach sta­
tystycznych. W poradni zostaje każdy -porto­
wiec zarejestrowany i notowany w pomiarach 
cielesnych. Gdv przybędzie się do poradni po 
raz drugi, wówczas łatwo stwierdzić będzie 
można, czv w stanie fizycznym robi postępy 
lub nie. Poradnia jest bezpłatna.

BIURO PRASOWE PUBLICYSTÓW SPOR­
TOWYCH.

Kluby i stowarzyszenia sportowe, któr m 
zależy na umieszczeniu wyników i sprawozda­
nia z odbytych zawodów sportowych w 
lonji“ oraz w innych poważnych pismach Pol­
ski (Kurier Codzienny, Glos Narodu, w wszyst­
kich pismach warszawskich), winni podać wy­
niki z zawodów zaraz pj odbyty:h zawadach 
telefonicznie pod nr. 1445 lub pod nr. „Polonii“. 
Biuro prasowe mieści się w Katowicach przy 
ul. Stawowej 3.

WŁADEK ZBYSZKO CYGANIEWICZ W EU- 
ROPIF

Po czternastu latach walk zapaśniczych w 
Ameryce wraca do kraju rodak nasz Władek 
Zbyszko Cyganiewlcz. Czternaście lat bawił 
poza krajem a obecnie zamierza zrobić-, tutnee 
po Europie i przedewszystkiem po Polsce. O- 
becnie bawi w Paryziu.

O NOWY SYSTEM GIER LIGOWYCH.
W pertraktacjach ugodowych między Ligą 

a P. Z. u N. wysuwa »ię wniosek podziele­
nia Polski na dwa okręgi ligowe a mianowicie: 
Liga Wschodnia w skład której wchodzić maja 
-a rek 1928: 1) Pogoń, 2) Czarni i 3) Hasrnonea 
Lwów. 4) Polonia, 5) Warszawianka i 6) Legja 
Warszawa. 7) Ł. K. S.. b) Turyści. Liga Za­
chodnie: 1) T. K. S„ 2) Warta. 3) Ruch. 4* 1, 

. C. i 5) Śląsk Sv iętocbłowice (Górny Slask), 
b) Wisła, 7) Graoovia i 8) Jutrzenka z Krako­
wa. Drugi projekt przewiduje stworzenie z 
pierwszych 8 owarzystw po ukończonych mi­
strzostwach Ligi, stworzenie I Ligi, zas następ­
ne 6 towarzystw oraz nowe kluby Śląsk i Cra- 
covia tworzyć mrcftą II Ligę, której misti z prze­
chodziłby do I Ligi. Drugi projekt w.ięcej od­
powiada kierownik im P. L. P. N„ którzy sy­
stem rozgrywek piłkarskich chcą ułożyć we­
dług Systemu angielskiego.

»

„CRKÁN" DABROV KA WltLKA -
„ZGODA“ W ZGODZIE 

3:2 (2:0)
Meoz towarzyski powyższych drużyn zgro­

madził na boisku gospodarzy dużo widzów. 
Drużyna miejscowa wzmocniona nowymi fila­
rami uzyskała w pierwszej połowie przewagę 
i już w 18 minucie zdobyła pierwszą bramkę. 
Do przerwy gospodarze prowadzą 2‘0. W dru­
giej połowic obraz grv zmienił sie na korzyść 
gi/ści. Jednak znakomity bramkarz miejscowy 
uchronił drużynę orzed porażką. Gra mimo o- 
strego tempa spokojna f ładna.
„ORKAN“ REZ. — „RUCH- RADZIONKÓW 

1:1 (0:1)
„ORKAN" I ML.----- RUCH* I ML.

2:1 (2:0f
„SŁOWIAN" KATOWICE — „BOGUCICE 20* 

5:3 (1:2)
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Bloch 2, 

'i'ipk.a II. Pluta I i Sobczyk po jednej.
„SŁOWIAN" REZ. — BOGUCICE 20 

4:1
‘ » oOo «

temperamentem, kaprysami, mrzedewszyst 
kiem jednak swą figurą sprawiły r jją 
przedwczesną siwiznę! O ta figura! Ży­
cie już to tak urządziło, że do wydoby­
wania pięknych to.iów potrzebne są wiel­
kie usta, obszerna krtań, głęboka i szeroka 
pierś, co wszystko nie jest zazwyczaj uro­
cze. Nadto mają primadonny zazwyczaj 
doskonały apetyt, ponieważ zaś mało się 
poruszają, nia stąd dziwnego, że figury Ich 
przypominają zazwyczaj raczej gina^iy 
ministerjalne, niż cokolwiek innego. Po­
nieważ zaś w dodatku krtań ich jest za­
zwyczaj silniej rozwinięta, niż mózg, stąd 
można sobie wyobrazić moje położenie.

System primadonn kwitnął w XIX w. 
zwłaszcza w sławnej „Metropolitan 
Opera“ w Nowym Jorku. Śpiewaczki: 
Eames, Seunbrich, Caive, Nordica, Melba. 
Farrar przydeptywały wszystko swym 
pantoflem. Według ich widzimisie zmi - 
niano dekoracje, ustawiano światła tak, 
by uwydatniały dobrze ich cerę, według 
ich gustu dobierano tenorów, angażowano 
i pozbywano się dyrygentów i ropdero 
Toscanmi ukrócił te rządy kobiece i za­
prowadził wśród primadonn dyscyplinę.

Pewnego dnia na próbie „Tosci“ nie 
chciała Ferra r śpiewać według wskazó­
wek autora Pucciniego. Na uwagę Tosca- 
niniego krzyknęła śpiewaczka z wście­
kłością:

— Maestro, proszę nie zapominać, że 
jestem gwiazdą!

— Gwiazdy należą do nieba, nie do 
opery... — odpowiedział Toscanini sta­
nowczo i próba poszła w dalszym ciągu 
normalnie.

We Włoszech kwitnął k dt gwiazd 
mniej, niż w innych krajach. Im większa 
sława, tem tam większe wymaganie pu­
bliczności. Kiedy Caruso śpiewał po raz 
ostatni we Włoszech, miał taką tremę, że 
z trudem wyprowadzono go na scenę.

— Anglicy, albo Amerykanie — zazna­
czał Caruso — są bardzo lojalni wobec 
swoich faworytów, natomiast Włosi są| 
niemiłosierni. Dlatego, ponii waż jestem 
Carusem, zapłacili droższe bilety wstępu, 
ale dlatego też chcą wyjść na swoje 
koszty. Ile razy występuję we Włoszech, 
zawsze to jest dla mnie debjut.

Istotnie też ostatni występ ten nie 
skończył sie triumfem Carusa. Głos jego 
nie był już wówczas dawnym czystym te­
norem lirycznym z ongiś i krytycy nie ob- 
wijałi tego bynajmniej w bawełno. Śpie­
wak, zepsuty niesłychanem powodzeniemi 
w Ameryce, czuł się tem głęboko dotknię­
ty. chociaż Wied dał, że jego -amorskie 
sukcesy polegają w 50 proc. na snobiźmJe.

Czegoś podobnego doznała starzejąca 
się Patti. Po długiej nieobecności wystą­
piła w Rzymie z koncertem, przyczem 
śpiewała 'znaną pieśń: „Pocałunek“, za­
czynającą się od słów: „Pocałuj mnie w; 
usta“. Patti miała wtedy 60 lat, lecz wy­
glądała jeszcze starzej, głos jej był w 
rejestrze środkowym ciągle jeszcze wspa­
niały, lecz w wyższych tonach już ostry. 
Kiedy Patti powtórzyła słowa: — „Pocałuj 
mnie w usta“, poczęła galerja krzyczeć: 

.— „Zapóźno, moja piękna, zapóźno.“ W 
głośną śpiewaczkę jakby piorun trząsł, do- 
śpiewała jednak numer do końca, potem 
natychmiast zeszła ze sceny, szaleiąc ze 
złości i oświadczając, że nie śpiewa! Dała 
się jednak namówić i wtenczas stało sie 
coś _ nadzwyczajnego. Śpiewała głośne 
„Voi che sapete“. Nie było tu pięknych 
wysokich tonów, tylko belcanto. Cała 
widownia podniosła się z miejsc i owacjom 
nie było końca...

Ze stowarzyszeń.
* Z ruchu Pol. Str. Ch. D.
Ha;duki Wielkie: W ubiegłą niedzielę od­

było się tutaj zebranie miesięczne Ch. Dem. 
, la którem obszerny referat pol'łj”czny wygło­
sił p. Gacek. Po omówieniu szeregu spraw 
natur y organizacyjnej uchwalili izebr^ni na­
stępującą rezolucje:

Zebrani członkowie na zebraniu Ch. Dem. 
î Ch. Zjedn. Zawód, protestujemy jaknajener- 
giczmaej przeciw zamierzeniu .wprowadzenia 
handlu w niedzielę i święta.

Łagiewniki: 'A ubiegłą niedzielę odbyło się 
walne zebranie Ch. Dem. i Ch. Z. Z., na któ* 
rem wygłosił referait sekretarz Wojewódzki 
Ch. Dem. Wśród licznie zebranych członków; 
zauważono również p. Przewdzięka, znanego 
z napadu na red. „Polonii“ p. Zabaiwskiego, 
którego jednak z powodu nienależytegj za­
chowania się z sali wyproszono.. Po wysłu­
chaniu przez zebranych obszernego referatu f 
odbytej rzeczowej dyskusji uchwalili zebrani 
rezolucje, które zostały skierowane do Klu­
bu Ch. Dem. Do nowego Zarządu zastali wy­
brani pp. Mańka — jako prezes. Klajnowskl 
— zast. prezesa. Szczygieł — sekretarz, Mał­
kowski — zast, sekretarza, Kodarnta ■— jako 
skarbnik. ■
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A „Faust".
Jak niezwykle zainteresowanie wywołała 

wśród publiczności teatralnej zapowiedź 
y aiowietua opery Gounoda „Faust'4 świadczy 
olbrzymi popyt na bilety. W sobotę, dnia 4 
czerwca pierwsze przedstawieni „Fausta“ w 
bieżącym sezonie. Obsadę słownych partyj 
stanowią pp. Lubicz (Małgur/ata), Wolska- 
Fobańska (Marta), Drabik (Faust), Mazanek 
(Mefisto), Narożny (Walenty). W partii Sicb- 
la wystąpi po raz pierwszy p. Maria Bartl. 
Reżyseruje p. J. Stępniowski. Dyryguje kie­
rownik opery p M. Zima.

A „Widowisko batalistyczne na torzo wy* 
lekowym w Tarn. Córach".

Niezwykle ciekawie i interesująco z ipo- 
wiada sic widowisko batalistyczne p. t. „Zwy­
cięstwo T. Kościuszki pod Racławicami", 
które to widowisko urządza Teatr Polski w 
niedzielę, dnia 5 czerwca na terze wyścigo­
wym w Tarn. Górach. W widowi' ku wezmą 
udział: zespół artystów Teatru Polskiego z 
Katowic, 3-oi pułk ułanów „warszawskie 
dzieci", pułk piechoty. 200 krakusów, orkie­
stra policji państwowej, «rtylerja idt.

Ze względu na dogodność terenu, iimożli- 
wiaiącego rozwinięcie w carłj pełni scen ba­
talistycznych i udział ułanów, .którzy wyko­
nają efektowną szarże na Kozaków, widowi­
sko wypadnie wprost imponująco. Zapowie­
dziany jest zjazd tysięcznych rzesz p ublicz­
ności nie tylko z całego powiatu Tanmj g or­
skiego, ale nawet z- niemieckiej strony G. 
Śląska. 2 Krakowa i Katowic. Na czele komi­
tetu organizacyjnego stół p. Starosta Bo­
cheński oraz korpus oficerski 3 pułku ułanów.

A „Proboszcz wśród bogaczy".
Najbliższą premierą w dziale komedio­

wym będzie słynna komeďa w 3 aktach 
Andre d( Loi de i Pierre Caine. według po­
wieści Clement Vautel. „Proboszcz wśród 
bogaczy'4. Tytułową posiać proboszcza od­
tworzy najwvbitnicjszy artysta naszego ze­
społu dramatycznego p. Kazimierz Kijowski.

A Repertuar teatru w Katowicach.
Czwartek: „Dama pikowa".
Sobota: „Faust“ (z St. Drabikiem w roli 

tytułowej).
Niedziela; o godz. 8 „Polska krew" — 

uroczystość zjasdu T-wa Polek.
Poniedziałek: „Dama pikowa44.
Wtorek: „Proboszcz .wśród bogaczy"

(prciujera).

A Drugi koncert prof. Zachary.
W czwartek 2 czerwca br. występuje po 

raz drugi w sali „Powstańców" w Katowi­
cach. znakomity ,pianista Franciszek Zachara. 
Prof. Zachara znany jest w świecie muzycz­
nym w kraju i zagranicą, która o jero tech­
nice i interpretacji rozpisuje się bardz > sze­
roko. Po ostatnich występach .zagranicą, a 
ostatnio w Warszawskiej Filharmonii kon- 
certant w czwartek odegra obfity program, 
wśród którego góruje potężne dzieło Beetho­
vena: Sonata „Appaskmata14 i 32 WarjdCje, 
jak również Szopena Ballady, Nucturn, Etjudy, 
Walce i Grand Polonaise op. 53, na zakończ. 
Liszt : Etude de Concert Des-dur, Lfcbestraum 
Campamella, i Valse ^.Mephisto'4. Pozostałe 
bilcfv można nabyć w ks,ęgarni Fiszera w 
Katowicach, ul. Poprzeczna, róg Jana.

-----o-----

§ziuczne 
cezy

sporządza w obec­
ności pacjentów

Jimo IřfÍHiíler, lafroclurv
dnia 3 i 4 czerwca br. w Katowicach w domu
I. WÿR, Opfyw lepton*. Katowice.

ulica św, Jana 13. 2080
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Program radjowy
NA 2 CZERWCA.

Warszawa. 1111 ««.
12 00 Komunikaty. 15 00 Kormnrkaty. 17 Ou 

—1730 Odczyt. 17 30—18 00 „Wśród książek" 
18 00 Koncert. 18 40—19 00 Rozmaitości. 19 00 
—19 25 Lekcja angieislciego 19 25—19 40 Ko­
munikat P. A. T. 20 30 Koncert.
Kraków. 422 m.

1700 -17 25 Odczyt. 17 30—17 55 Odczyt.
18 00—18 40 Transmisja z Warszawy. 18 40—
19 00 Rozmaitości. 20 30 Transmisja z WaT- 
szawy.
Poznań. 270,3 nr

17 15—18 45 Koncert. 19 00—19 25 Poga­
danka. 19 25—1940 Komunikaty .olniczo-ros- 
pudaroze. 19 40—20 05 Pogadanka. 20 05—
20 20 Komunikat Z. O. K. Z. 20 30 Transmisja 
koncertu z Warsz.awy.
Wrocław, 322,6 m.

16 30- 1800 Koncert.
Mediolan. 322,8 m.

16 15—18 00 Jazzband. 20 45 Koncert. 22 45 
—23 00 Jazzband.
Praga. 318,9 m.

12 15 Koncert. 17 00 Koncert. Tańce. 20 10 
Muzyka,
Londyn. 361,4 m.

16 00 Kwartet. 18 00—19 15 Orkiestra. 1915 
Koncert. 2235—24 00 Jazzband.
Stuttgart. 379,7 m.

1310 Płyty gramofonowe. 1615 Koncert. 
20 00 Koncert symfoniczny.
Brno, 441,2 m.

1215 Koncert. 22 00 Transmisja wspólna 
dja Pragi.
Berlin, 483,9 m.

17 00- 18 00 Koncert. 20 30 Wieczór muzy­
ki rosyjskiej. 22 30—24 30 Muzyka taneczna.
Wiedeń. 517.2 m.

1615 Koncert. 20 05 Wyjątki z oper We­
bera.
Budapeszt. 555,6 m.

19 30—17 00 Koncert fortepianowy. 17 02 
Mmzyka popularna. 2000 Kwartet. 2200 Jazz-

WiadomoścJ gospodarcze.
BANK LUDOWY W KA rOWICACII.

Bank Ludowy w Katowicach odbył w śro­
dę dnia 25 maja doroczne Walne Zebranie, któ­
remu przewodniczył członek Patronatu p. dy­
rektor Dreyza z Siemianowic.

Ze złożonego przez p. dyrektora Ret/laffa 
sprawozdan.a z czynności Spo'dzielni podaje­
my następujące szczegóły: Udziały spółki w y- 
noszą 44.503 zł i wzrosły w ciągu roku o 5.223 
zł. Fundusz rezerwowy W’ kazujc kwotę 38.384 
zł i podwyższył się o 3.968 zł.

Rezerwa specjalna posiada 19.182 zl. wzro­
sła tedy o 17.488 zł. Depozytów posiada bank 
404.577 7.1. a przyrost wynosi 16.728 zł.

Zysk czysty za rok 1926 wynosi 836 zł, a 
liczba członków 2n99.

Zgon śp. ks. dr. Władysława 
Szczepańskiego.

(KAP) Z Innsbrueku nadeszła wiado­
mość o śmierci przebywającego tam od 
dłuższego czasu na kuracji profesora Uni­
wersytetu warszawskiego ks. dr. Włady­
sława Szczepańskiego T. J. Zmarł po 
operacji na kamienie nerkowe.

Š. p. ks. Władysław Szczepański T. J. uro­
dził się w Małopolsce 1877 r., wstąpił do za­
konu Towarzystwa Jezusowego v r. 1891, 
studia odbywał w Krakowie, Innsbrueku i 
BcyruJc. Był przez 9 lat profesorem pnlesty- 
nologji w Papiesk.rn Instytucie Biblijnym w 
Rzymie, a w r. 1918 objął katedrę Pisma św. 
Nowego Zakonu w nowoutworzonym YVydzia- 
le Teologicznym Uniwersytetu Warszawskie­
go. Cieszył się nu tylko jako profesor, wiel­
ki ein poważaniem, ale oddawał się też z wiel­
kim pożytkiem pracy naukowo-twórczcj. Pisał 
w kilku językach i należał du najpłodniejszych 
pisarzy teologicznych naszej doby. nictylko w 
Polsce, ale i w całym Kościele katolickim. Był 
członkiem Polskiej Akademii Umiejętności w 
Krakowie, Warszawskiego Towarzystwa Nau­
kowego i Towarzystwa Nauk w Poznaniu. Nur­
tująca oddawna iego organizm ciężka choroba 
zmusiła ks. Szczepańskiego z począ4kiem 1926 
roku do przerwania w\ kładów. Uzyskawszy 
urlop, wyjechał za granicę, szukając odzyska­
nia steranych przez chorob*’ i nadmierną pracę 
sił w kumacie alpejskim, jednakże nadaremnie. 
Po długich cierpieniach zmarł pobożnie w Ta­
nu dnia 30 maja w Innsbrueku w Tyrolu.

Przytomność umysłu.
Pułkownik jednego z pułków kawalerii an­

gielskiej lustrował stajnię Mina jego zasę­
piła się, gdyż na jednej ze ścian zauważył pa­
jęczynę. — Co to znaczy — krzyknął na peł­
niącego służbę żołnierza. — Wytresowałem 
pająka, —■ odpowiedział Tommy — by lapal 
muchy, które dokuczają koniom.

-a——

I owyższe cyfry wykazują na wszystkich 
kontach wzrost kapitałów, a więc pomyślny 
rozwój banku, tern pomyślniejszy, że dokonał 
się w okresie bardzo ciężkiego położenia go­
spodarczego. — W miejsce ustępujących ko­
lejno z Rady Nadzorczej członków pp. Gawdzi­
ka Wilhelma s Załęża, Kopca Teodora z Jó- 
zelowca, jat Franciszka Niestroja z Tych — 
wybrano p. W. Gajdzika ponownie. £ pp. Pa­
wia Maciejczaka, radcę miejskiego i Walente­
go Jerzykiewicza. prezesa Związku Towa­
rzystw Kupieckich i współwłaściciela fabryki z 
Katowic na nowo.

We wstępnem słowie p. dyr. Rctzlaff pod­
kreślił z naciskiem, że właśnie w obecnych 
czasach — po/a zwykłemi ogólnemi kłopotami 
— bank przechodzi bardzo ciężkie chwile dla­
tego, że nic zdolen jest wypłacać zwaloryzo-

NOTOWANIA DRWI Z'* «lnica 1- Tl-1921 r

band
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OGŁOSZENIE PRZETARGU 
WydzJał Powiatowy Tarnowskie Góry.

Rozpisuje publiczny przetarg oiertowy na 
dostawę artykułów żywnościowych w najlep­
szych gatunkach dla tut. Szpitala Powiatowe­
go i to: artykułów kolonialnych, wyrobów 
mięsnych, nabiału pieczywa i t. p.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z na­
pisem „Oferta na dostawę artykułów żywno­
ściowych“. należy składać do Wjrdzialu Po 
wiatowego pokój nr. 18. najpóźniej do dnia 
15 czerwca br. włącznie.

Bliższych informacy) i dzieli Wydział Po­
wiatowy w Tarnowskich Górach.

Starosta i Przewodniczący 
Wydziału Powiatowego:

(—) BOCHEŃSKI
LICYTACJA PRZYMUSOWA.

W piątek, dnia 3 czerwca br. o godzi. '2 
w południe będę sprzedawał w Siemianowi­
cach przy ulicy Floriana 17 najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

2 stoły, 3 stoliki, I kredens dębowy czar­
ny, I bulet dębowy czarny. 1 lampę sto­
jącą, 1 biurko orzechowe, 4 obrazy, 1 
kanapę pluszową, 1 szaię na ubrania orze 
chową. 1 garnitur 4 części do palenia, 2 
garnitury niklowe do herbaty, tablety 
niklowe, łyżki, widelce, noże. kielichy i 
wiele innych rzeczy.

TASAREK 
komornik sądowy.

FACHOWIEC
w hryfeicJowditia
poszukiwany dla sprzedaży w 
Polsce wielokrotnie opatentowa­
nego, wprowadzonego w Niem­
czech taniego sposobu fabrykacji 
(surogat smoły pogazowej z węgla 
kamiennego). Zgłoszenia uprasza 
się kierować do: Dr. MUIle?f 
Dessau, Wilhelmstr. Nr. 34 
(Niemcy). Bg 987

Świeżo nadeszły
ryby morskie 

śwa.że sandacze, 
iwleie szczupaki, 

iywe karpie 
liny I węgorza 
komety rybne 

węgorz weazony. 
detal hurt

Hnmburska

Hala Ryb
w Katowicach

Poprzeczna 14 tel. 1420

DEWIZY
W _tj!
£■ ^ o

OT •O
Parytet 
w zł.

Notow.
za

v flfarzaurie Katonu-
cash
**)

BflaflsKn Berlinie bandynle nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu UHednii
SprzBtit Kupno

Warszawa 8 Va 100 zł. . . 47.25 43.50 — 58.10
Katu wice 8 Va — 100 zł. — — 47.225 — — — —
GdańE 6 Va 113 lOOGd.gld — 82.01 — — —- —
Berlin 6 173.45 1 R. M. — _ — 20.495 23.70 605.50 123.175
Belg) a 6 Va 100 100 fr. b. 12461 123.99 53.67 34.96 13.90 354.50 72.23
Bukareszt b 100 10*) L — — — 807— — 15.20 315
Budaptszt 7 105 01 îoo.ooo t. ». — — 73.62 27.85 — — 90.65
Mol ńdja 3Vj 2CS-31 100 gd. h. 359.15 357.35 169.08 12.13 V, 10.04 1.021.75 208.10
Kopenhaga 5 138.88 100 k. d. — 112.8b 18.17V, 26.72 631.50 138.05
Londyn 4 Va 25.22 1 Jt 43.56 43.35 20516 4.85-1/, 124.02 25.25 Vs
Nowy-Jorł 3* /a 5.18 1 S 8.95 8.01 < • 4.22.35 4.85V, — 25.53 V* 5.1°81
Paryż 0 100 100 fr. fr. 35.15 34.97 16.515 124 01 3.91 V« — 20.3 53/,
Praga 0 lCu.Ol 100 k . czeit. 26.56 26.44 12.507 163.93 — — 15.40
Rzym 7 100 100 1. 49.42 4y.l8 23 25 8835 5.50 140.40 23,5y
bzwi.jearjk 3>/a 100 lOUtr.szw. 172.55 1 / ? ,69 81.225 25.25 19.24 V, 491.25 —
Stockholm 4 138.88 100 k. szw. — — 113.01 1815 26.77 — 139.10
Wiedeń Vu 105,01 100 szyl. 120.19 125.57 59.43 34.51 — — 73.175

**) Stopa procentowa Federal Reserve Bank. ’*) Ustalone Przez Bank Slaskł — Banque de Silesle.

„IWOWIMKÄ“
Pensjonat luksusowy. — Woda gorąca 
w pokojach. — Tenis. — Ceny przy­

stępne. — Telefon 2.

wÈmyeh dawnych depozytów. Powiem wsku­
tek stosunków .iowoje mych i przez inflację 
przepadły nictylko składane przez ludność de­
pozyty, ale w równej ńuerze wszelkie rezer­
wy majątkowe, jakie bank w czasach przed­
wojennych dla bezpieczeństwa swoich człon­
ków i deponentów w długich latach swego 
istnienia jragromadzT. — A owe rezerwy, ów 
własny majątek spółki, dosięgał przecież blisko 
dwu milionów marek przedwojennych.

W podobném położeniu znalazła się ogrom­
na większość spółdzielni polskich.

Wobec takiego stanu rzeczy ówczesny Pre­
zydent Rzplitej wydał prawo. na_ podstawie 
irtórego wszystkie spółdzielnie, które w poda­
nych wyżej warunkach potraci v nie 4ylko zło­
żone u nich depozyty, ale równocześnie swój 
majątek, uwolnione sa od waloryzowania de­
pozytów i od wszelkich wypłat. Atoli licz­
ne rzesze dawmejszych deponentów nie umie­
ją pogodzić sie z smutnym i ubolewania god­
nym losem i zazwyczaj czynią obecnych kie­
rowników Janków odpowiedzialnymi za ponie­
sione tak dotkliwe straty.

Łatwo wyobrazić sobie każdy może, w jak 
przvkrem oni zna'du,ia się teraz połowem u..

Aby temu kres położyć, ogłosiło Minister­
stwo Skarbu dwa 29 kwietnia br. następujący
komunikat: , , . _ .Jest rzeczą powszechnie ■wiadomą, ie utrą- 
ta oszczędności pieniężnych była następstwem 
długotrwałej wojny i ogólnego zubożenia a na­
stępnie inflacji, na których powstanie i rozwo 
spółdzielnie żadnego wpływu nie miały, ani 
przeciwdziałać hn nie byłv w sianie, dlategó 
też i odpowiedzialności materialnej lub moral­
nej ponosić za nie nie mogą. ,

Tyle Ministe, ;two Skarbu, któremu wszyst­
kie spółdzielnie serdecznie są wdzięczne za tak 
proste i jasne a dobitne wyjąśnieme położenia.

Z próżnego i Salomon nie naleje więc 
Spółdzielnie mimo najszczerszych chęci daw­
nych depozytów wypłacać nie są w stanie. 
Jednakowoż ;podziewać się należy nastania 
lepszych czasów a z niemi lepszych zysków.

W tej nadziei Walne Zebnme p-stanowiło 
utworzyć osobny fundusz, przekazując don z 
zeszłorocznych zysków, w ^noszących 836 zł, 
kwotę 600 zł, z *cm jednakże zasirzezemem, 
że częściowa wypłata depozytów nastąp, do-

KATOWICKIE CENY OR.JENTACYJNE 
w dniu 1 czerwca 1927 r.

Żyto 
Pszenica 
Owies 
Jęczmień
Mąka żytnia 70 Proc.
Mąka żytnia 65 proc.
Ziemniaki 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne

55.—
62.—
48.—
50—
76.50 
78,— 
15— 
36—
33.50

BANK POLSKI ODDZIAŁ W KATOWICACH
płacił 1 czerwca br. za!

Doi. amerykańskie 8.91 8-89 8.88
Funty angielskie 34.35 43.26
Fr. szwajcarskie 171.69 171-35
Fr. francuskie 34.88 34.81
Fr. belgijskie 24.75 24-70
Liry włoskie 48.80 48.70
Floreny holenderskie 357.35 356.64
Korony czeskie 26.44 26.39
Korony szwedzkie 2ns. fi) 237.92
Korony duńskie 237.50 237.42
Korony norweskie 231.25 230.79
S. austriackie 125.60 125.35
Mk. niemieckie 211— 210.58
Doi. kana iyjskie 8-91 8.87
Gd. gdańskie 172.65 172.30
1 gram złota 5.92
1 gram srebra 0.152
1 złoty W złocie 172.30

1 Mk nlem. w złocie 2.1270435

GIEŁDY PIENIEŻNE.
Warszawa. 1. 6. (PAT) Papiery państw.: 

dolairówka 54 50 — 54 75, pożyczka koleiowa 
102 90 — 103 00. 8 proc. listy (zastawne Banku 
Gospodarstwa krajowego 92 00. 8 proc. listy 
zastawne Państw. Banku Rolnego 9200.

Warszawa* 1. 6. (PAT) Akcje: B ink Han­
dlowy 7 80 — 7 75, Bank Polski 152 50 — 
153 00 — 15050. Bank bp. Zarobkowych 
93 00 — 9000, Siła i Światło 87 00 — 88 00, 
Czersk 112 — 105, Wairsz. Cukier 5 75 —
5 70.

Berlin, 1. 6. (PAT) Dewizy wsch 'dnie: 
Wypłaty na Warszawę 47 05 — 47 25. na Ka­
towice 47 025 — 47 225, na Poznań 47 05 — 
47 25, ma Rygę 8113 — 8147, ma Kowno 41 66
— 1 84, jia Rewel 1119 — 1125, złoty 47 025
— 47 425.

P-zy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, 
zgad/e. udeizeniach do głowy, bólach głowy 
I ogólnem niedomaganiu, zażywa się rano nacz- 
C7u szklankę naturalne] wody gorzkiej „Fran- 
ciazka-Józcfa“. Na podstawie doświadczeń do­
konanych w klinikach chorób wewnętrznych, 
woda Franciszka-Józef a jest jedynym i najsku­
teczniejszym środkiem przet zyszczającym. — 
Żądać w aptekach i drogerjach! ■

Odpowiedzialny redaktor: 
Sta i lisia ■w Nogal. Katowice.
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( Woźne 
posady /

POSZUKUJE 
się od zaraz 
rzetelną, akurat, 
ną dozorczynie 
do gospodarki 
nleczne; jak ró­
wnież do sprze­
daży mleka. 
Zgłosić się: 
D .vór Czaimy 
Las, Nowy By­
tom.

2252 3.

WERKM1S TRZ
ukończona 

szkołą przemy­
słową z dłuż­
szą praktyką 
.poszukuje po­
sady werkmi- 
sirza względnie 
technika. Zgło­
szenia do Po­

lonii pod: 
„Werkmistrz“.

2265 a.

POSZUKUJE 
się domową 
krawcową, bar­
dzo pięknie 
szyjącą wy­
tworną damską 
garderobę. Zgł. 
Mysłowice, ul. 
Noiwokościelna 

2. II. p. na lewo.
2258 a.

RZEŹBIARZ 
zdolny specjali­
sta na meblowe 

kościelne ro­
boty poszukuje 
zajęcia w miej­
scu lub na wy- 
azd Sosnowiec 
Piłsudskiego 26 
W. Gosck.

2275 a.

UCZENNICE do 
biura i fabryka 
cji poszukuje 
I esta Fabrj ka 
Chemiczna, Ka­
towice, Po­
ty »tańców 8.

2277 a

(
doszukują B 

pracy £

PODRÓŻUJĄ­
CEGO posadę 
przyjmę i dam 
pomoc w księ­
gowości bez. 
płatnie. Zgło 
szeida Polon ja. 
Król. Huta pod 
„Pilne“.

2249 a-

tnany do 'PTze- 
dania. Zgłoś ze 
n'a Król. Huta, 
Mickiewicza 64 
Ar:oI

2273 a.

SKLEP kolonia! 
ny z towarem 
do wynajęcia 
połączony r nie 
szkaniem. Zgło­
szenie do „Po- 
łonjf. Król. Hu­
ta pod „Sklep 
kolonialny".

2247 a-

I A1ŁÓCARNIA
Lanz wymaga­
jąca małej re­
peracji sprze­

dam. Zgło­
szenie do „Po­
lonii Rybnik p.: 
D. 25“.

2279 a.

POLSKA ma­
szynistka z kil­
kuletnią piakty- 
ką biurową, 
przyjmie posa­
dę urzędniczki, 
kasjerki. Zgło­
szenia Sosno­
wiec, skrzynka 
pocztowa 110 
dla „H. D-“.

2276 a.
Sorztaa. j ^

1 MŁÓCARNIA
Lanz w dobrym 
stanie jest da 
sprzedania. Zgł. 
do Polonji, Ry­
bnik pod: 

„Lana“.
2279 a.

DOM mieszkal­
ny, stodoła z 2 
zagrodami jest 
do sprzedania 
w Jaukowicach 
paw Pszczyna 
Zgłoszenia do 
VValent. Woj­
ciecha w Górze 
pow. Pszczvna. 

2272 a.

POSZUKUJĘ 
pokoju na biuro 
Zgłoszenia: Po­
lonia, Sosno­
wiec pod „Pel 

2271 -
Zdrojowiska ^

OJCÓW™ta,klad 
Hidropatyczny 

GOPLANA*
Po gruntownym 
remoncie uru­
chomiony zo­
stanie dn!a 1. 
czerwca nod 
kierownictwem 
prof- dra L. Kor 
czyńskiego. In­
formacji udzie­
la co do zakła­
du i pensjona­
tów Zarząd U- 
zdrowicka Oj­
ców, Ska Akc. 
w Ojcowie.

Obrót
pieniężny

BACZNOŚĆ 
Wycieczkowi­
cze! „Zamek 
Pieskowa Ska­
la“ poczta Ska­
ła pod Ojco­
wem. Prześlicz­
na miejscowość 

órzysta. zamek 
starożytny, 16 
kim. od Olku 
sza szosą, 6 
kim. do Ojco­
wa. Restaura­
cja I pokoje do 
wynajęcia w 
zamku.

2274 a.

Zgubią

Unieważniam
zgubioną ksią 
żeczkę wojsko­
wą, wydana 
przez P. K. U. 
Katowice na 
nazwisko Mi- 
siaiek Michał 

2280 a.

Górny, rocznik 
1903 unieważ­
niam.

2278 a.
I Sióznt ^

SYPIALNIE, 
jadalnie, gabine­
ty. wszelkie 
meble pojedyn­
cze, garnitury 
salonowe klu­
bowe, kanapy, 
leżanki, matera­
ce poleca po 
cenach najprzy­
stępniejszych 
Warszawski 

SKŁAD MERLI 
Katowice, Młyn 
ska 5, Królew­
ska Huta, ul. 
Wolności 1.

ZGUBIONA
książeczkę woj­
skową wydana 
przez P. K. U 'Michalski 
BæKko na na- sarz. 
zwisko Michał1 2266 a-
91

.DYMA BOI­
SKA RIVIERA 
,WOFEL PEN 

700 DOLARÔYM SI-ON beepo 
ulokuję na 6 średnio przy
miesięcy w*gl. 
dłużej za pew­
ną gwarancją. 
Oferty .polonja* 
-pod „Gwaran­
cja nr. 2267 a.“

ROWER dam­
ski 1 motocykl 
dobrze utrzy-

600—8C0 zło­
tych miesięcz­
nic dochodu 
przyniesie inte­
res ihand-l-owy, 
który odstąpię 
z powodu wy- 

’ dS wraz z 
lokalem. Zgło­
szenie p. „3000“ 
do Polonji.

2268 a-

plaży morskiej 
Restauracja, sa 
le dancingowe, 
place tennis o 
sowę. Wykwint 
na i obfita ku­
chnia warszaw­
ska. Amery­
kański kwintet 
muzyczny, co 
dziennie 'eon 
certa. War­
szawscy fry­
zjerzy da.nski 
i męski. Zgło 
szenia Gdynia- 
Riviera.

2270 a.

Sprostowanie! 
Pozwalam so­
bie zwrócić u 
waigę, że zarę­
czyny z panną 
Heidel Plaskuda 
dn.a 24 maja 
zerwałem. Ko­
mentarze zby­
teczne. Paiwet 

ślu-

Dyiekcja Kolei Państwowych w Katowi­
cach ogłasza iimiejszem

KONKURS
na udzielenie koncesji kolejowych przedsię­
biorstw dowozowych przy ekspedycjach to­
warowych:

1) Siemianowice Śi.
2) Szopienice północna
3, Chebzie.
4) Ruaa Śl.

Interesenci ubiegający się o powyższe kon­
cesje winni wykazać odpowiednią kwalifikację 
(praktykę spedytorską) i posiadać potrzebne 
do prowadzenia kolejowego przedsiębiorstwa 
dowozowego przyrządy.

Zgłoszenia należy skierować do Dyrekcji 
Kolei Państwowych Wydział Handlowo-Tary- 
fowy w Katowicach do dnia 1 ł-ipca 1927 r.

Wybór pomiędzy reflcktantam-i zastrzega 
sobie Dyrekcja Kolei Państwowych.

Wnioski me uwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi. Koszta ogłoszenia konkursu po­
nosi otrzymujący koncesję na prowadzenie ko­
lejowego przeds.cb'orstwa dowozowego. 

NACZELNIK WYDZIAŁU 
w/z. (—Dudek.

w Król. Hucie, ulica Bytomska 
nadający się do sprzedawania 
gazet, tytoniu itp. jest tanio do 
nabycia. Zgłoszenia u M;SZfiU. 
Król. Kata, ul. Bytomska nr. J3.
I:

Ziass i'dż
najtańsze źródło zakupu 
farb, lakierów i pendzli ? 

Korzystny zakup dla prze­
mysłu, handlu, rzemiosła 
' i rolnictwa.

Emil Belfer
Katowice, Warszawska 2Sa 
Hurt. Drog. załóż. 1897 r.
Przemyśl farb I lak.

ROZDZIAŁ Ï.

GO$C, KTÓRY WSIADŁ W PORT SAID.
Mina? Wilhelm van Hooîf parskną! krótkim, niezbyt 

grzecznym śmiechem i szybko mówił dalej. — Daruje pan, de 
;to brzmi całkiem humorystycznie, żeby po Oceanie Indyjskim, 
który wojny prawie nie widział, po .tylu latach jeszcze pły­
wały miny.

Skonfundowany gentleman zamilkł odrazu, lecz niespo­
dziewanie ujął się za nim kapitan okrętu.

— Ya, mynherr! — rzekł spokojnie. — To może się wy­
dawać panu humorystyczne, niemniej jednak „Haarlem“ wy­
leciał w powietrze. Tak brzmiał oficjalny komunikat, tak 
stwierdziło śledztwo późniejsze.

— Tak, tak... Czytaliśmy przecież w dziennikach! — 
rzekł ten i tamten ze słuchaczów, a najgłośniej występował 
ów niski szczur lądowy, którego młody van Honft usiłował 
ośmieszyć.

Wilhelma mało zresztą obchodziło, z takiej przyczyny 
zatonął parowiec „Haarlem“ u północno zachodnich brzegów 
Sumatry i w innych warunkach przystałby nawet na torpedę, 
ale zagalopowawszy się w obecności uroczej towarzyszki po­
dróży postanowił dalej zwalczać domniemaną minę. Powie­
dział więc, zwracając się nieco w stronę kapitana:

— To, że wyleciał w powietrze, co śledztwo miało stwier­
dzić, nie przekonuje mnie bynajmniej, i* przyczyn, musiała być 
koniecznie mina. Raczej... raczej... eksplozja kotłów.

— Panic van Hooft, czy j)an widział kiedy* „Haarlem“?-
— Miasto kwiatów, Haarlem, ze sto razy kapitanie! — 

odparł żartobliwie. — A okręt tej samej nazwy tylko raz, z 
daleka, w porcie!

— Ha, skoro go pan oglądał z bliska, nie może pan mu 
uwłaczać, zwłaszcza, że go już niema.

— De mortuis nihil, nisi bene! — wtrącił ksiądz o jowial- 
mem, dobrotliwem spojrzeniu.

SZKŁO KRYSZTAŁY

PlPr-agi
KATOWICE UL.3MAJA Ž0

TOWARY SKÓRZANE 
PERFUMERIA

C|bMÄ
Dyrekcja Rzeźni Miejskiej w Królews 

kiej Hucie ma zamiar wydzierżawić usu­
wanie treści jelit oraz nawozu zw erzął 
ubojowych. Dzierżawca bierze na siebie 
cale koszta przewozu, koszta dezynfekcji 
oraz odpowiedzialność za mogące pow­
stać szkody z treści jelit ï nawozu.

Oferty przyjmuje Dyrekcja Rzeźni 
Miejskiej w Królewskiej Hucie do 10-go 
czerwca br.

1. R. H. B. 33.
W rejestrze handlowym tutejszego Sądu 

wpisano w kwietniu 1927 roku przy spółce 
„1 azarus Moeller. hurtownia drzewa, tartak i 
heblarnia, Tow. z ergr. odp. w Tarnowskich 
Górach ‘ że na Walnem Zebraniu w dniu 22 
lutego 1927 r. nadano § 3 statutu następujące 
brzmienie :

Kapitał zakładowy towarzystwa wjnosi 
118.537,00 złotych i składa się:

a) z kapitału zakład, w kwocie 100.000 fet
b) z funduszu rezerw, w kwocie 18.537 zł 

razem jak wyżej 118.537 zt
z tego przypada na wüowç Annę Moeller z do* 
mu Gold'chmid z Tarn. Gór, 59.861,19 zł. na 
kupca JaKÓba Hupperta z Tarn. Gór 30.226,93 
zł, zaś na Elżbietę Lohnen, 28-448,88 złotych. 

Tarnowskie Góry, dni-a 13 maja 1927 r.
Sąd Powiatowy.

OGŁOSZENIE.
Zarząd gminy Nowego Bytomia ogłasza 

n-iniejszem konkurs na następujące posa 1y 
nauczycielskie w Kom malnem Gimnazjum 
Koed!ukaj:yjnem im. Władysława Reymonta 
w Nowym Bytomiu:

a) 1 posadę naucz, języka polskiego.
b) 1 posadę naucz, języka francuskiego.
c) 1 posadę naucz, języka niemieckiego,
d) 1 posadę naucz, rysunków i robót

ręcznych.
e) 1 posadę naucz, fizyki ! matematyki.
f) 1 posadę naucz, wych. fizycznego.
g) 1 posadę naucz, śpiewu i ..mzykl. 

ad a, b, c, i d mogą być siły żeńskie.
Posady te są do objęcia % dniem 1 wrze­

śnia 1927 r.
O posady ubiegać się mogą nauczyciele, 

mający pełne kwalifikacje do nauczania w 
szkołach średnich ogólnokształcących a przy­
najmniej naukową część egzaminu naucz.

Pobory reguluje ustawa o uposażeniu fumk* 
cjonarjus7Ów państwowych z dnia 9 paź­
dziernika 1923 r.

Do poborów płaci sie obecnie 40 proc. do­
datek wojewódzki.

Zamiast pomoc;r lekarskiej i ulg w Prze­
jazdach państwowemi środkami komunika- 
cyjnem w naturze płaci się dodatek komu­
nalny, który wynosi przy siłach niekontrak- 
towyeh dla żonatych 2Ó proc,, dla nieżona­
tych 10 proc. poborów.

Podania dokładnie udokumentowane wraz 
z życiorysem należy wnieść do Wydziału 
Oświecenia Publicznego w Katowicach najpói 
miej do dnia 30 czerwca 1927 r.

Kandydaci będący w siużbie państwowej 
zechcą podania przedłożyć w dredze urzę­
dowej.

Nowy Bytom, dnia 30 maja 1927 r.
ZARZAD GMINY.

(r
m lataeźo pirinifo .

# \
Ir i...:.**  i. _ j t... i— ——Świeżo wyszła z druku książka opraco­

wana przez pp. F. Schwakopf, Jana 
Benisz i Alfredą Hibrichta — p. X.

1. o państwowym podatku dochodowynl 
fundowanym i niefundowanym;

2. o podatku kościelnym oraz
3. o ogólnych postanowieniach ustawy 

I konkursowej.
Książka ta zawiera rozporządzenia, wzory odwołań i różne orzeczenia.
Pierwsza książka w polskim języku o podatku kościelnym 

i ustawie konkursowej.

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych księgarniach Polski

Ceramik ogłoszeń.
Wiersz m/m lub jego miejsce: Na pierwsze} stronicy tytułowej, strona 4 lamowa ił. 1.— 
W tekście, strona 4 lamowa zł. 0.80. Za tekstem w części ogłoszeniowej strona 12 lamowa 
zł. 0.20. Nekrologi: w tekście do 100 wierszy zł. 0.40 od 100 do 200 wierszy zł. 0.60, ponad 
200 wierszy zł. 0-80. — Ogłoszenia drobne za słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
pracy oraz wszystkie inne zł. 0.20, dla poszukujących pracy zł. 0.10, matrymonialne zł. 0.30. 
— Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 prc. 
droższe. — Ceny ogłoszeń w niedzielę I święta o 25 proc. droższe.

WARUNKI: 1) Omyłki w ogłoszeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też 
nie obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treść 
i sens ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 3) Zastrzeżenie miejsca bywa 
uwzględniane o tyle. o ile zezwalają na to w sględy techniczne. 4) Rachunki 
nasze są płatne i zaskarżalne w Katowicach. 5) Piawo inkasa należytości na­
szych przysługuje tylko specjalnie do tego upoważnionym inkasentom zaopatrzo­
nym w odpowiednie legitymacje z fotografią.

18740183
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j I Najprzyjemniej po podróży

w suchei pustym trafić do pełnej chłodu i cienia
.OAZY“

tr
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i

Obiady l kclaoje, jakich nigdzie niema.
Kuchnia prowadzona przez długoletniego byłego kuch­

mistrza książęcych domów.

— wódki, likiery, wina =
tylko najprzedniejszych gatunków. 

Codziennie wieczorem:
dancing i występy artystów

Od 1-go czerwca zmiana programu
duet taneczny salonowy, Madelaine I tlená

i inne.

Uwaga: Bezpłatne bilety na rozgrywki* o RADJO- 
APÍ.RAT, wartości 1 600 złotych.

TROCADERO ♦ KATOWCE
IIIJlilHilifTTiliGlilfiiillliMllllłUliMiiTiliimmiHiiiiiHibilmiiiiniiiHimiiHiiimiiiiiiiHHiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiliiiiiiiiłi

fc.numen. atrakcje czerwcowe
Jcimv «* ŮŮttrwv

Popularna mistrzowska para tancerzy
£'ut> Jíilimlť

klasyczne i narodowe tafice
Jtrmuw fforcftinsfta

ite/a Ścaftonwlta 
fftia ťaeena

Sred JCjML8~n.

lEXlEXlSnSitEH

Bilans
laistftnięcia Bankn

/rodnklúw Rzeźr.ic.iicii
Sp. zap. z ogr. odp.

Bilo wice
[1 ^ 31

odpisaniu odsetek roczńycl? 
OG pożycz! i. "•

AKTYWA
asa

'*! Gotówka 2 062,71
nnrenlarz

Urządzenie biura 4.650,—
.« „• ry •vartoieíow-
Akcji i papiery wart. 800,—
) rary
Towary w magazynie 10.062,5()

Dłużnicy
Należytości 124.995,02

P A S Y W
ûtaoftat zakładowy

Udziały 20.000,—'
tandas* r :zerwowy

Rezerwa 1.0C0.J
li ttc. f indus« rezerw. 1

Rezer.va specjalna
Potyczka 

Pożyczone 
jWlerzydele 

Zobowiązania 
Itrei» I zyski 
r Zysk

Przy rozpoczęciu roku gospodar­
czego 1926 było:

33 członków z 198 
udziałami à 50,— zł = 9.900,— 

W ciągu roku gospodar­
cze! , 1926 przejęli 
członkowie 202 udzia- 
łów à 50,— zł = 10.100, - 

Stan wdniu 31. XII. 1926 
r wynosi 33 członków

Większa fabryka chemiczna na Górnym Śląsku poszukujfa

a) je^ego fetânffia
z praktyką kopsfrukcyfną, w dziale maszynowym i elektrotechnicznym,

b) jednego lecftni&a budowtancco
jako pomoc dla kierownika oddziału. 976

kilkuletnia prak-Ad a) wymagane ukończenie wyższej szkoły przemysłowej i 
tyka, ad b) ukończenie wyższej lub niższej szkoły prztmysłowej i kilkuletnia 
praktyka.

Pierwszeństwo mają Górnoślązacy. Obie posady do objęcia natychmiast.
Podanie wraz z curiculum vitae należy skierowywać pod „Technik W. K. 124* 

do Tow. Reki. Mięozyn. Rudolf Mosse. Jen. Repr. Katowice, ulica Mickiewicza 4.

Cwftiesfrą# Jlfexandro)fjf-©r®»6eri
Wstęp wolny. Bez przymusu pina wina.

i iwi^tapo pot. Drawnu
z five o'clock tea.

H
oś-l

Sztuki teatralne,
deklamacje, przemówienia, 
pieśni po tanich cenach

poleca
Księgarnia,Polonii'

Sp. Wyd. w Rybniku.

z 400 udziałami à 50 
złotych a= 20.000,

,Wysokoś> iumj odpowiedzialno! 
pi wynosi'ił 20.000,—.

Katowice, dnia 20. marca 1927
Bank Mfc Rzeinickicb

sp. zap. z ogr. odpow.
H Pakuła,"' * E.“Christooh 

H- Schaal 1 
Niniejszem stwierdza się zgod­

ność i rzetelno! ć powyższego bi- 
ansu z księgami handlowemi Ban­
ku Produktów Rzeźnickich Sp. zap, 
'ogr odp. w Katowicach prowr 
dzonemi w porządku i przez nas 
[badanemu

Katowice, dnia 20 kwietnia 1927

GMMie Prtlfc
Paweł Kandziora 

Dyrektor Powiernictwa 
zapizysiężony rewizor ksiąg na 

bwód Sadu Okręgowego w _Ka- 
iwieach i z iprzysięźony rewizor 
ąg w charakterze publicznie u> 
wionego organu Izby Handlo- 

i '5) we] w Katowicach.
tfSlïSÜSÎlSâHS

Cierpienia plue I partia
Pouczającą broszurę Nr 11 bez­
płatnie wysyła Dr. Hugo Caro, 
O. m. b. H, Gdańsk. (817

il* fału o&ÍosmcA

naszego plama 
najuprzejmiej ladamtany, ht wzorując, 
się na zarządzeniach najpoważniejszych 
wydawnictw gazetowych Polski, ustali-» 
Hśmy, że przy zamówieniach na większą 

ilość ogłoszeń

Sa tie oroszenie
jest

płatne % osobna
po umieszczaniu w gazecie.

W przekonaniu, że Ir.owacja ta, urno-« 
żliwrafąca spłacanie naszych rachunków 
w kilku drobnych tatach, spotka się 
z calkowitem uznaniem naszych klijentów* 
polecamy nasz dział reklamowy i nadat 
len łaskawej pamięci.

W jd&lial Cglosseń
,&aimniť'

Farbiarnia
i chem. zakłady czyszczenia

CUH3Ï ratlMJJB.
Fabrykd SzarleJ, ulica Piekarska nr. 13. 

NI Jjei
Pszczyna,

Nowy-Targ 3.
Rybnik,

ul. Sobieskiego 20. 
Mikołów, 

ul. Krakowska.

Katowice, 
ul. Warszawska 3. 

Mysłowice, 
ul. Pszczyńska 1. 

Załęże,
ul. Mickiewicza 17. 

Kró. Huta, 
ul. Wolnuśu 26 

Wiekie Hajduki, 
ul. Kościelna 14. 

Szopienice, 
ul. Szosowa 1.

Siemianowice, 
ul. By*- imska 7. 

Tarn. Góry, 
ul. Dworcowa 11.

KW 13

Kupujcie tylko oryginalne części do samo­
chodów TORD w autoryzowanym przedstawi­
cielstwie: „AUTGSLRVICE“ Ska. z ogr. por. 
Katowice, ul. Dam rot a. 1. 2. telcf. Nr. 292.

Ogród zoologiczny w Poznaniu
; edyny w Polsce, posiada przeszło 850 sztuk rozmaitych zwierząt ze wszystkich 
częś * świata i pozostałe sztuki żubra puszczy Białowieskiej. Stanowi on dla przy­
jezdnych i wycieczek do Poznania na.piękniejsze chwile pouczającej rozrywki

i miłego wypoczynku.
Poznans1! „ZOOLOG“ powinien zwiedzić każdy obywatel Rzeczypo­

spolitej Polskiej.

UWAÜA1 Pro­
simy przy ofer­
tach sz3 Jro- 
wych nie załą­
czać orygiąąl- 
nych świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów Za zagi­
nione świade­
ctwa załączone 
przy ofertach 
szyfrowych nie 
odpowiadamy. 
Polonia“ Sp, 

Wyd. z o- o.

Czcraść nosa
Czerwoność twa 
rzy i policzków 
usuniecie przez 

stosowanie
.§am$Y/oM'
7aIecony przez le 
karsy. Cena dozy 
zł 6.50. Dr. Cas» 

pary & Co, 
Gdańsk. 
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Stary wilk morski kiwnął głową potakująco, Jak' gdyby 
rzeczywiście po łacinie rozumiał, a po chwili podjął przerwa­
ną nić swych wywodów, w obronie honoru zatopionego 
okrętu:

— Ale ja go znalem, panie van Hnoff i proszę mi wie­
rzyć, że gdybym me był kapitanem tego maleństwa, to 
chciałbym być dowódcą „Haarlcmu“. — Tu zacny marynarz 
pogłaskał dłonią pieszczotliwie błyszczącą poręcz schodków, 
wiodących na mostek kapitański i rozczuloncmi spojrzeniami 
obrzucał przez chwilę masywne kontury swego „maleństwa“, 
które zwało się „Jan Pieterszuon Coen“ i było największym 
oceanicznym statkiem pasażersk;m Holendersko-Królcwskiej 
Linji. Po jakimś czasie kapitan dokończył już ciszej znacznie, 
jak gdyby do siebie:

— Cacko był „Haarlem“... Mniejszy grubo od tego statku, 
ale nowszej konstrukcji... A stary Johan? Toż trzy lata po- 
rucznikn-wałem pod nim... Daj Bógwięcej takich marynarzy 
naszej flocie... Nie, nie, panie van Hooft. Mówiąc o możli­
wości eksplozji kotłów, krzywdzi pan zarówno ów piękny 
stateczek, jak i jego dowódcę... Ya, mynhcrr.

Wilhelm van Hooft dat spokój minie i eksplozjom, a szybko 
przeskoczy! ma inny temat:

— I nikt nie wyszedł żywy z tej katastrofy?
— Nec testis cladis eva... — zaczął znów duchowny, 

kiedy kapitan rzekł całkiem nieoczekiwanie: :
— Owszem... Jeden rozbitek ocalał.
— Jakto? Któż taki? Nic gazety nie wspominały prze­

cież...
— Była wzmianka, żc nie wszystkie jeszcze łodzie ratun­

kowe znaleziono, więc zalecano nie tracić nadziei.
- Słusznie, panie van Hooft, lecz później doniesiono, że 

wychwytano wszystkie łódki z wyjątkiem jednej... Powta­
rzam, z wyjątkiem jednej.

— Tak... Przypominam to sobie. Więc tern ostatnicm 
czółnem ocalili się jacy ludzie?

— Nie ludzie, lecz człowiek... Tak, panowie... Jeden, 
jedyny pasażer ocalał z całej liczby. Jakiś Arab... kupiec 
z zawodu...

— No proszę... O tem jeszcze nie czytałem.
Kapitan uśmiechnął się leciuteńko, znacząco:
— Wierzę najzupełniej... Wogóle w Holandji nie rozpisy­

wano się nazbyt szeroko o całej katastrofie.
— Z łatwo zrozumiałych przyczyn — dorzucił domyślnie 

Wilhelm i spostrzegając, że nie wszyscy domyśkiją się przy­
czyn powściągliwości prasy, uznał się szybko za powołanego 
do dania wyjaśnień:
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